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CENV OGŁOSZEŃ: 
za w iersz m ilim etrow y 
przed 1 zloty, w teksem 
50 gr., za tekstem  40 gr. 
Ogłoszenia taOelarycz 
ne 5u proc., a św iątecz
ne 25 proc. drożej. Dro 
One ogłoszenia po 10 
groszy. D la poszuku
jących praey 5 gr. za 
wyraz. N ajm niej i
Konto czekowe PKO. 

Warszawa (15.070

P ren u m era ta  w y
nosi miesięcznie

zi. 2.90
A dres adm in istrac ji: 
Piłsudskiego Nr. 8, te
lefon 4-97, telefon re 
dakcji 6-92, telefon re- 
dakccji nocnej i d ru 

karn i 4-94.
Konto czekowe P K O . 

Warszawa 65.070
Jedysy organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 

Redaktor naczelny: WIKTOR MONSIORSKI.

ODDZIAŁY

Krwawe napady na uczestników kongresu eucharystycznego
w Dublinie.

D U BLIN , 27. 6. (wl.) K ongres eucha
rystyczny  w D ublinie został zakończo
n y  m szą poutyfikalną.

W  nabożeństw ie wcrięło udział ini- 
S-fon uczestników.

Msze odpraw iał k a rd y n a ł L au ri w 
otoczeniu 6 kardynałów . P o  obu s tro 
nach  o łtarza  easiadlo  200 arcybiskupów . 
Pod  koniec mszy odczytano orędzie pa 
pieskie, transm itow ane z Rzymu.

O dbyw ający się w D ublinie kongres 
eucharystyczny  wzbudził w p ro testan 
ckim  U lsterze (północna Ir lan d ja , nie- 
uależąca do wolnego państw a) n astro je  
podobne do tych, jak ie  panow ały  pod
czas w ojen re lig ijnych .

Uczestnicy kongresu  spotykali się 
w ied z ie  z ogrom ną nienaw iścią, k tó ra  
doprow adziła do krw aw ych incyden
tów.

W B allym ena zebrał się na dworcu 
dum  członków stronn ictw a oranżystów , 
aby  napaść na  katolików , udająeycn  
się specjalnym  pociągiem  do D ublina. 
Gdy zjaw iło sie około 380 uczestników 
kongresu, oranżyści poczęli śpiewać 
Bwe pieśni p a r ty jn e  t rzucać cbraźliw e 
pkrzyki przeciw  ojcu św. W pewnej 
chw ili obrzucili katolików  bu te lkam i i 
kam ieniam i.

K ilka  kobiet powalono n a  ziemię i 
ciężko pobito. N iepokoje przeniosły  się 
na  peron, skąd bom bardow ano pociąg 
kam ieniam i. P raw ie  w scystkie szyby w 
pociągu zostały pow ybijane, przyczem 
Wiele dalszych osób odniosło rany .

Również w L arne  oranżyści obrzu-

O DJAZD z GDAŃSKA N IE M IE C K IE J 
ESK A D RY .

GDAŃSK, 2,7. 6. N iem iecki okręt li- 
^ jo w y  „Schlesien“ oraz torpedowce 1 . 
'j90 i G. 10 opuściły  dziś rano  po 5-dnio 
jwym pobycie G dańsk.O djeżdżające okrę 
ty  w ojenne żegnały  oddziały h itle row 
skie i stahlhelm u.

Ludność Gdańska, n iepokojona pod- 
€Eas pobytu  niem ieckich okrętów  w 
•porcie ciągłem i aw antu ram i, odelchnę- 
la  z ulgą.

ciii odjeżdżających uczestników kongre 
su kam ieniam i. 10 osób odniosło rany. 
N astępnie g ru p y  oranżystów  wyszły 
na  m iasto i pow ybijały  szyby w kato
lickich św iątyniach.

Podobne incydenty  zdarzyły się w

B elfast i Coleraine.
W Donem ana (hrabstw o Tyrone) 

oranżyści urządcili pochód przeciwka- 
tolieki. Ze średniowiecznym  fanatyz
mem spalono uroczyście n a  placu sztan 
dary  papieskie.

D ELEG A C I H A R C ER STW A  U P R E 
ZYDENTA R Z P L IT E J.

CIECHOCINEK, 27. 6. (PAT), P re 
zydent R zplitej p rzy ją ł na aud jencji 
delegację harcers tw a  pomorskiego, k tó  
r a  prosiła  pana  prezydenta o przyby
cie na  zlot harcerzy  pom orskich, k tó ry  
odbędzie się dn ia  3 s ierpn ia  n a  jeziorze 
Garczyńskiem . P an  prezydent zmur
szenie przy ją ł. ?

Włośni projekt poprawy gospodarczej
w Europie

LOZANNA, 27. 6. (PAT) Zapowie
dziane na dziś m em orandum  włoskie w 
spraw ie odszkodowań oświadcza, że o- 
stateczne anulow anie długów i odszko
dowań je s t nieodzowne. B yłoby jednak 
niew ystarczające, gdyby nie tow arzy
szyłaby m u reorganizacja  walutowa, 
zwłaszcza w k ra jach  środkowej i po

łudniowo _ wschodniej E uropy. R eorga 
nizacja ta  m ogłaby być przeprowadz- 
na przy  udziale głów nych banków  emi
syjnych, czy też przy  w spółdziałaniu 
banku w ypła t m iędzynarodowych. Sto
pniowa redukcja  b a r je r  celnych jest 
również zasadniczym  czynnikiem  odbu
dowy E uropy.

Katastrofalny pożar w Belgii
W PŁO M IEN IA C H  STOI R Y N E K  M IASTECZKA.

A N T W E R P JA , 27. 6. (PAT). U bie. 
g łej nocy w ybuchł w St. Jacques w gm a 
chu, w którym  m ieściły  się lokale roż
nych stowarzyszeń. Ogień przerzucił się 
na sąsiedni dom p rzy tu łku  dla starców, 
k tó ry  spłonął doszczętnie, poczem po. 
ża r rozszerzył się na kościół i k ilka do

mów okolicznych. W kzystkie oddziały 
straży  zajęte są akcją  ratunkow ą.

P ożar trw a  w dalszym  ciągu i ob ją ł 
cały  rynek. W edług dotychczasowych 
obliczeń s tra ty  wynoszą 10 m ilj. f ra n 
ków.

REFO RM A  SADOW NICTW A ?
I ADW OKATURY.

W ARSZAW A, 27. 6. (wl.) W łonie 
rządu  kończą się prace nad p r z y  got ow a. 
niem  dekretu  o reorgan izacji sądownic
tw a. Załatw iona m a być również w dro
dze dekretu  spraw a u stro ju  adw okatury  

■......  "O
TRAGICZNY F IN A Ł  W Y CIECZK I.

KRAKÓW , 27. 6 (wł.) W  czasie w y
cieczki na W iśle przy puszczaniu w ian
ków pod Czechowicami wpadło do wody 
10 osób. 8 uratow ane, 2 utonęły.

 ooo----
PRO CES „PR ZY JA C IELA " LIN D 

BER G H  A.
FLEM INGTON (Stan New Yersey), 

27. 6. (PAT). Dziś rozpoczął się tu  pro
ces przeciwko Curtisow i, k tó ry  był „po
średnikiem " w porw aniu  dziecka L ind- 
bergha. C urtis pozostaje pod zarzutem  
wprow adzenia w błąd władz sądowych 
przez podaw anie fałszyw ych wiadom o
ści. Oskarżony do w iny się nie przy
znaje. P łk . L indbergh  będzie jednym  z 
głów nych świadków.
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Zredukowany urzędnik zabił naczelnika wydziału
w m a g is trac ie  w arszaw sk im -

W ARSZAW A, 27. 6. (wł.) W m agi
stracie  w arszaw skim  m ia ła  dziś m iej
sce krw aw a rozpraw a na  tle  ereduko- 
w an ia  urzędnika z pracy.

Do m a g is tra tu  przybył zredukowa
ny  urzędnik, 43-letni K u jaw sk i i przez 
woźnego prosił o widzenie z kierow ni
kiem  sekcji ogólnej w ydziału finanso
wo - podatkowego, H enrykiem  Dębiń
skim.

D ębiński p rzy ją ł K ujaw skiego, o- 
św iadoiając wszakże, że rozmówi się z 
nim  zastępca jego, Rydz.

K ujaw sk i nie chciał się n a  to zgo
dzić i nie chciał rozm aw iać w obecno
ści Rydza. Gdy Rydz opuścił gabinet, 
K u jaw sk i w yjął nagle rew olw er N a
gan  i s trzelił czterokrotnie do D ębiń
skiego. W szystkie kule były  celne.

Dębiński zwalił 9ię na  ziemię. Na

H A U SN E R  U  PR EZY D EN TA  
HOOVERA.

NOWY JO R K , 27. 6. (PA T) Am basą 
d o r F ilipow icz p rzedstaw ił dziś lo tn i
k a  St. H au sn era  prezydentow i Stanów  
Zjednoczonych Hooverowi. W  południe 
odbyło się w am basadzie R zplite j śn ia
danie , w ydane na cześć H ausnera.

Bawaria grozi powołaniom na tron 
Btronprinca RuprecSita.

ZN A LA ZŁ NA U LICY  6088 ZŁ.
W A RSZA W A , 27. 6. D yrek to r związ 

k u  przem ysłu  chem icznego, inż. T a
deusz Zam oyski, przechodząc u licą  Kro 
dytową, znalazł p ak ie t zaw ierający  
około 6090 zł. gotówką.

C ałą znalezioną sum ę inż. Zam oyski 
w ręczył policjantow i, k tó ry  sp isał odpo 
wiedni protokuł.

PIO R U N Y  ZABIŁY 4 OSOBY.
BRZEŚĆ NAD BUGIEM , 27. 6. (wł.) 

N ad pow iatem  prużańsk im  przeszła bu
rza, niszcząc zasiewy i m łode lasy. P io 
ru n y  zabiły  4 osoby. Od p ioruna snło. 
nejn 12 domów.

B ER LIN , 27. 6. (wł.) Członek baw ar, 
sk iej p a r t j i  ludowej dr. Heim  udzielił 
w yw iadu prasowego, w którym  zazna
czył kategorycznie, że lada dzień może 
być pow ołany na  tro n  w B aw arji kron- 
princ R apreeht. N astro je  m onarchisty ez 
ne p an u ją  wśród większości narodu ba
warskiego.

W edług dr. H eim a konsty tucja  w ei

m arska p rzestała  istnieć. B aw arja  chce 
króla, a nie republikańskiego prezyden
ta.

Dr. Heim  przew iduje ry ch ły  wybuch 
konflik tu  między B aw srfą  i Rzeszą. 
R aw arja  n ie  życzy sobie w alki, sile 
jeśli ją  Rzesza narzuci, B a w a r!’ jest 
do niej przygotow ana.

Z v w e  t s o c h o d r t i e .
TRZY OFIARY WYBUCHU NAFTY.

BUKARESZT, 27. 6. \Y K lausenber- 
gu w ydarzył się w strząsający  wypadek.

Em erytow any urzędnik kolejowy za. 
ję ty  był czyszczeniem dużej lam py naf 
towej. Jeden z jego synów nieostrożnie 
rzucił zapałkę w stronę lam py. To spo
wodowało wybuch.

S trum ień płonącej nafty , try sn ą ł n a  
om eryta i obu jego synów.

Ja k  płonące żywe pochodnie w ybić.

gli wszyscy trzej na ulicę, w ołając roz
paczliwie o ra tunek .

Mimo natychm iastow ej pomocy wszy 
scy trzej po przew iezieniu ich do szpi- 
tą la  zm arli w skutek odniesionych cięż
kich poparzeń.

P ow stały  przez eksplozję pożar, s tra 
w ił doszczętnie całe m ieszkanie i z t r u 
dem został przez straż  zlokalizowany.

odgłos s tn a łó w  w biegli urzędnicy, d ru  
dzy zaś alarm ow ali głośno przez okno 
policję.

K u jaw sk i na  widok wchodzącego po
sterunkow ego, chciał strzelić do poli
c jan ta . Zapobiegli tem u inn i po lic jan
ci, oświadczając, że będą strzelać. M or
derca pozwolił się wówczas rozbroić,

D ębiński przew ieziony do ś w ita ła  
św. D ucha zm arł po dwueh godzinach.

Pozostaw ił on żonę i tro je  dzict-i.
K u jaw sk i osadzony został w więzie

niu.
Został on zwolniony z m ag is tra tu  w 

drodze dyscyp linarnej za pobicie leka- 
rwa.

Zabójstw o to wywołało duże w raże
nie w stolicy.

ZGON P R Z Y JA C IE L A  PO L SK I
STRASBURG, 27. 6. (PAT) W m iej

scowości Osthause w departam encie 
Bas - R kin zm arł m iejscowy proboszcz 
A ugust Schm idt, alzatczyk, wielki p rzy  
ja  ciel Polski i polaków, kaw aler orderu 
P o lon ia  R estitu ta . Z m arły  by ł założycie 
lom istn ie jącej do dziś w St. Ludan pod 
S trasburg iem  polskiej szkoły gospodar 
stw a domowego, prowadzonej przez sio
s try  sercanki. W  pogrzebie, k ró ry  p rzy . 
b ra ł ch a rak te r m an ifestac ji polsko - 
francusk ie j, wziął udział z ram ien ia  
ko nsu la tu  polskiego w S tra sb u rg u  a t ta 
che konsu larny  Bodeński.

K A TA STR O FA  AUTOM OBILOW A.
BYDGOSZCZ, 27. 6. (wł.) W  czasio 

k a tas tro fy  autom obilow ej zginęła jedna 
osoba, ciężko ran n e  zostały 3 osoby. — 
A uto było w łasnością firm y  „Altesse".
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SAMOLOTY NIEMIECKIE NAD TE- 
RENEM POLSKIM.

Wczoraj1 pojawiło sic ua pograniczu 
‘ polsko - niemieckiem 6 samolotów nie. 
( mieckich, które leciały od strony Bor- 
, sok werku w kierunku Bobrku wzdłuż 
< (pogranicza. Dwa samoloty, a to jeden 

i jednopłatowiec i drugi; dwupłatowiec, 
^przeleciały granice polską nad Rudzką 

(Kuźnią i leciały nad terenem polskim. 
iPo krótkiej chwili samoloty zawróciły 
'na stronę niemiecką.

URUCHOMIENIE CZWARTEGO 
PIECA W KLUCZACH.

W cementowni „Klucze" w Rabszty- 
nie uruchomiony został czwarty piec, w 
związku z czem przyjęto do pracy dal
szych 50 robotników. Ogółem cemen
townia zatrudnia 330 robotników.

ZJAZD DELEGATÓW KÓŁ GOSPO
DYŃ WIEJSKICH Z POW. Z A WIER* 

CKIEGO.
W Zawierciu odbyło sie walne zebra

nie delegatek kół gospodyń wiejskich 
ę po w. zawierekiego przy udziale około 
iOO osób. Przemówienie wygłosił staro 
>ta Konopacki. Z ramienia centralnej 
organizacji rolników przybyła na 
zjazd p. Przybyszewska. Dokonano wy
boru nowego zarządu i omówiono sze
reg spraw bieżących.

„SAMOSĄD" CZYNSZOWY LOKATO 
RÓW ZUPU.

Sami postanowili zniżyć płacone 
komorne.

WARSZAWA, 27.6, Lokatorzy 
domu zakładu ubezpieczeń praco wni 
ków umysłowych na Żoliborzu,za jmu 
jąoy kilkaset mieszkań w budynkach 
mieszkalnych Zupu, postanowili na 
wspólnie odbytem zebraniu obniżyć 
swoje komorne od .1 lipea o 20 pro
cent.

Lokatorzy stanęli na stanowisku, 
że obniżenie pensyj pracowniczych, 
sięgające blisko 50 proc., zniżenie ko 
raornego w nowych domach oraz 
zmniejszenie czynszu w domach rzą 
dowych uprawnia ich do tej decy
zji.

Jak  się będzie zapatrywać zarząd 
żup u na uchwaloną przez lokato
rów zniżkę, trudno jeszcze przewi
dzieć.
POTWORNE OJCOBÓJSTWO W SZA 

LE PIJACKIM.
LWÓW, 27. 6. Wczoraj dokonano we 

Lwowie przy ul. Rzecznej potwornego 
ąjcobójstwa i samobójstwa.

Zamieszkały tam ogrodnik 60-letui 
Michał Pest został okrutnie zamordo
wany trzema ciosami noża rzeźuickie. 
go przez 20-letniego syna, Tadeusza, g 
zawodu gisera.

Miedzy ojcem i synem panowały sta
łe kłótnie.. W sobotą wieczór stary 
Pest w związku z zachowaniem się sy„ 
na wzywał na pomoc policję. Syn wy
szedł wtedy z domu i powróciwszy w 
stanie pijanym powybijał wszystkie, 
szyby w mieszkaniu, poczem udał się 
spać na strych.

O świcie wstał i na toczydle zaczął 
ostrzyć nóż rzeźnicki, a spostrzegłszy 
kręcącego się po podwórzu ojca, sko.- 
czył z dachu na ziemię i zadał ojcu trzy 
rany w plecy i piersi,' zabijając go na 
miejscu.

Następnie w oczach przerażonej ro
dźmy i sąsiadów ugodził się skrwawio-. 
nym nożem w brzuch.
KAZAŁ SIĘ ZAWIEŹĆ DO... PROSE- 

) KTORJUM.
WARSZAWA, 27. 6. Do stojącej 

przy ul. Wilczej taksówki, wsiadł ja-, 
kiś młody mężczyzna, który polecił kią 
rowcy wieźć się przez Marszałkowską 
„do prosektorjum na ul. Oczki.

Gdy taksówka mijała ul. Księdza 
Skorupki, uszu kierowcy dobiegł niepo 
kojący trzask; przypuszczając, że to pę
kła opona, szofer objerzał się i z przerą 
żeniem spostrzegł, że pasażer ma pochy 
loną głowę, a ze skroni sączy się krew.

Kierowca podjechał do najbliższego 
posterunkowego, który polecił prze
wieźć desperata do szpitala Dzieciątka 
Jezus. Lekarz szpitalny stwierdził ra
nę postrzałową prawej skroni. WszysL 
kie zabiegi, aby utrzymać go przy ży
ciu, okazały się bezskuteczne. ,

Samobójcą .jest 27-letni handlowiec, 
Edward Mościcki

Blaski i nędze zwycięstwa.
W rocznicę traktaty wersalskiego.

Dnia 28 czerwca br., a więc dziś 
upływa 13 Jat od chwil, gdy w Wer
salu, w sali kryształowej, dawnej 
rezydencji letniej królów francu
skich, nastąpiło podpisanie pokoju 
podyktowanego pokonanym w woj 
nie światowej nieincom przez mo
carstwa sprzymierzone i zaprzyjaźr 
nionc.

Dzień ten wspominany będzie po 
wieczne^ czasy przez naród polski, 
który przez traktat -wersalski uzy
skał międzynar°dowe uznanie i za
twierdzenie przywróconej niepodle 
głośei, którą faktycznie zdobyliś
my już od jesieni 1918 roku, to jest 
od odpłynięcia fal hord zaborczych 
z ziem polskich.

Traktat wersalski nietylko Pol
sce przywrócił niepodległość. Usta 
nawia on lub sankcjonuję powsta

nie długiego szeregu nowych, państw 
wyrwanych z pod jarzma niewoli, 
wyzwolonych z mocy trzech poko
nanych mocarstw zaborczych. Ża
łować jedynie należy, że państwa 
zwycięskie nie zapragnęły u trwał fć 
jeszcze silniej niepodległości tych 
nowych państw i tak łatwo zrezy
gnowały z tendfencyj całkowitego 
unieszkodliwienia i zduszenia siły 
eparu wroga, aby jak najdalej, od
sunąć możliwość odwetu.

Trzeba jednak przyznać, że (wór 
cy traktatu wersalskiego nie za
pomnieli o pewnych reałnyeh naka
zach trzeźwości i przezorności Poli
tycznej. Bazą traktatu wersalskiego 
jego jakby ramieniem wykonaw- 
ezem i zbrojnym strażnikiem miał 
być bowiem pakt gwarancyjny, 
którym była Augija i Ameryka spie 
szyłyby z militarną pomocą Francji 
w razie ataku ze strony Niemiec.

Było to więc jakby przedłużenie 
spjuszu na czas pokoju, aby stać na 
straży jego trwałości.

Drugą podwaliną traktatu była 
°kupacja Nadrenji na lat 15, mogą 
Ca ulec dalszemu przedłużeniu, gdy 
by gwarancje przeciwko odwetom 
ze strony Niemiec okazały się nie
wystarczające.

Ujrzymy wkrótce, jak słabość 
tych, co mieli podtrzymywać dzieło 
pokoju, zwolna rozwalała i kruszy
ła gigantyczny wysiłek tyci, co li
kwidowali wojnę.

Prócz paktu gwarancyjnego i o- 
kupacji Nadrenji, traktat wprowa
dzał w stosunku do Niemiec rozle
głe sankcje odszkodowawcze i roz
brojeniowe. Na szczycie tej budow
li była liga narodów, nadparlament 
świata, który miał w drodze wza
jemnych porozumień i wymiany o- 
pinji ułatwiać pokojową regulację 
wszelkich zagadnień i konfliktów 
międzynarodowych.

Tak więc traktat wersalski w 
granicach możliwości zaspokajał 
marzenia ludzkości o trwałym poko 
ju na gruncie prawa i sprawiedli- 
w°śei, ustanawiając równocześnie 
realne gwarancję, które miały za* 
bezpieczyć Europę przed odwetft* 
wemi zakusami zwyciężonego* 
lecz nie unieszkodliwionego wroga* 
Ale dalszy bieg historji poszedł pq 
linji niespodziewanej i niepokojącej

Pierwszym eiosem, mierzącym w: 
całość i niewzruszalność traktatu 
było stanowisko Stanów Zjednocz^

nych, które odrzuciły pakt gwar an- 
cyjny. W ten sposób silny sojusz 
dła straży nad nienai-uszałnością 
pokoju został zerwany. Ameryka 
nie uznała dalej traktatu wersal
skiego, ani też ligi narodów. < .> ,i- 
początkowało dalsze ataki i ośmieli 
ło zwyciężonych do coraz in'-»-<yw 
niejszej walki z postanowieniami 
tego traktatu.

W ciągu następnych lat jesteśmy 
świadkami słabości koalicji wobec. 
Niemiec, czyniących coraz to nowe 
wyłomy w traktacie wersalskim.

Raty reparaeyjne ulegają kolej
nym redukcjom poprzez plan Dave 
sa do planu Younga.

Ograniczenia zbrojeń niemiec
kich przestają właściwie istnieć z 
chwilą zniesienia kontroli.

Niemcy wchodzą do ligi narodów 
w roli tryumfatora, I  rancja zgadza 
się na przedwczesną ew akuację Nad 
renji.

Dzisiaj Niemcy zbroją się jaw
nie do przyszłej wojny, coraz czę
ściej różneaii poczynaniami prowo
kują Europę, a mimo to przygoto
wują się dla Niemiec dalsze ulgi 
w płaceniu odszkodowań wojennych

Tak przedstawiają się dzieje 
traktatu wersalskiego w ciągu 1;} 
lat od ukończenia wojny światowej.

Jeżeli zawczasu nie stworzy się? 
silnego frontu obronnego zaintere
sowanych państw, doczekać się mo
żemy tego, że pewnego dnia traktat 
weBsaLski stanie sie bezużytecznym 
„świstkiem papierni".

FRONTEM KU MORZU!
Wlelłff ogólnopolski zjazd ligi m. f- k.

Lwów, 26 czerwca.
Wspaniałą manifestację łączno

ści wszystkich polaków bez względu 
na to, czy przebywają w kraju, czy 
za. jego granicami, wszędzie tam, 
gdzie idzie o rozwój i potęgę pol
skiego państwa, jest odbywający się 
obecnie we Lwowie ogólnopolski 
zjazd delegatów ligi morskiej i ko
lon jalnej.

Na ten sejm obywatelski, którego 
zadaniem jest rozpatrzeć wszystkie 
kwestje, związane z polską żeglugą
i ekspanzją na zewnątrz, przybyło 
około 200 delegatów ze wszystkich 
stron Polski, jakoteż reprezentanci 
Polonji zagranicą. Niemniej rząd: i 
sejm przez swoich przedstawicieli 
dal wyraz w zrozumieniu ważno,-ci 
akcji obywatelskiej rozwijanej przez 
L. M. i E .

Przed otwarciem zjazdu odbyła 
się wczoraj o godz. 9 rano w bazyli
ce archikatedralnej uroczysta msza 
święta. Piękny był moment, gdy o 
godzinie 10-ej przed izbą przem. - 
handlową w obecności reprezentan
tów władz i delegatów podniesiono 
banderę L. M. i K. przy dźwiękach 
hymn u narodowego na znak otwar
cia zjazdu. S112311#

Zagaił zjazd w dużej sali obrad 
izby przem. - handł. prezes lw. okr. 
L. M. i K. rekt. Niemczycki, poczem 
im. zarządu głównego b. min. Karniń 
ski, wskazując na ważne zadania, 
otwierające się przed L. M. i E . i 
na doniosłe znaczenie dostępu do mo
rza i ekspansji kolonjalnej dla na
szego państwa.

Po przemówieniu min. Kamiń- 
skiego zaproszono do prezydjum min. 
Kamińskiego, inż. Gierdziejewskie- 
go z Ostrowca kieleckiego, gen. Wie
czorkiewicza z Jarosławia, dyr. Sta
nisława Solańskiego z Poznania i 
red. Przybyłę z Katowic.

Na wniosek rekt. Niemczyckie
go uchwalono wysiać depesze hołdo
wnicze do prezydenta Rzeczypospo
litej, marszałka Piłsudskiego, oraz 
premjera rady ministrów.

Szereg przemówień powitalnych 
rozpoczął wieewoj. Dychdalewicz.

Następnie po kilku jeszcze prze
mówieniach rekt. Niemczycki odczy
ta! następująoą rezolucję, którą przy 
jęto przez aklamację:

„Walny zjazd delegatów L. M. i 
K., obradując w starych murach bo
haterskiego Lwowa nad jaknajpeł- 
rdejszem wykorzystaniem morza dla- 
chwały i potęgi Rzeczypospolitej o- 
rąz nad sprawami naszej zamorskiej 
ekspansji gospodarczej, stwierdza u- 
roczyśoie, źe nasze wybrzeże mor- 
flrlc jest najlepszą rękojmią nieza
leżności Rzeczypospolite.) i jej oby
wateli.

Wolny wstęp do morza to ró
wność nasza- wśród innych wielkich 
narodów".

POLSKA POLITYKA MORSKA.
W dalszym ciągu zjazdu wygło

sili nader wyczerpująco opracowane 
referaty b. min. rekt: Ma takie wiczi 
pt.. „Nasze drogi wodne- śródlądowe", 
wskazując na znakomite warunki 
Polski dla rozwoju dróg wodnych i 
na ich znaczeniu w wyzyskaniu na
szych bogactw naturalnych; Dr. A.. 
Czołowski wygłosił bardzo interesu
jący referat pt. „Jan III założyć i a--, 
leni portu bałtyckiego": Kreśląc"dzie
je założonego przez wielkiego króla., 
w starostwie połąskiem, na Litwie, 
portu Hajligena, referent wykazał, 
zrozumienie zwycięzcy z pod Wied-, 
nia dla problemu polskiej polityki 
morskiej.

„Państwowe znaczenie emigracji" 
omówił wyczerpująco prezes zarz.: 
gl. L. M. i R. generał Orliez-Dreszer,! 
wskazując na konieczność otwarcia, 
dla kolonizacji polskiej odpowied
nich terenów, co wymaga celowej 
i wytężonej akcji zarówno czynni
ków rządowych, jak i obywatelśkicTA

Przed wypowiedzeniem swego re
feratu gen. Dreszer postawił im. za-*' 
rządu głównego wnioski na miano* 
wanie członkami honorowymi ligi', 
reprezentanta Majestatu Kzeczypo- 
litej prez. Ignacego Mościckiego, bu-, 
downiczego niepodległości PaWa- 
marsz. Piłsudskiego, twórcy porta 
w Gdyni, Eug, Kwiatkowskiego i 
propagatora polskiej, polityki mor* 
skiej i kolonjalnej Wacława Siero
szewskiego. Obecni uchwalili te wrno 
ski przez powstanie z miejsc i akla
mację.

Gruźlica płuc corocznie, nieroiiiąc różnij, 
cy dla płei, wieku i stanu, kosi mii Jon# 
ludzi. — Przy zwalczaniu chorób płuc
nych, bronchitn, grypy, uporczywej/o* 
meczącego kaszlu i t. p. stosują pp. L y  
karze:

„BALSAM THIOCOŁAN - AGE" "j
który ułatwiając wydzielanie się plwcK 
ciny wzmacnia organizm i sam  o poczuj, 
cie chorego oraz powiększa wagę ciała, 
i usuwa kaszeL >
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l  powiatowego komitetu koloni] dla
w Będzinie. ■

dzieci z  Niemiec K R O N I K A .
Przystępując tego roku clo akcji 

kolonij dla dzieci z Niemiec, komi
tet powiatowy w Będzinie miał wie
le obaw, czy w tym roku uda się zmo 
bilizowąć sto dzieci, jak  w latach u- 
biegłycli.

Wobec kryzysu komitet zamie
rzał sprowadzić znacznie mniej dzie 
ci: tymczasem społeczeństwo Zagłę 
bia nie zawiodło.

Fundusze i w tym ciężkim roku 
znalazły się, dzięki życzliwości ma
gistratów, samorządu powiatowe
go, przemysłowi Zagłębia i całemu 
społeczeństwu. Zebrał się odpowied 
ni fundusz tak, że na kolonje poje- 
dzie sto dzieci polskich z Niemiec, 
ł  za tę ofiarność i gotowość społecz 
ną należy się wszystkim uznanie i 
wdzięczność.

Ze względów wychowawczych i 
opiekuńczych komitet powiatowy 
przydziela dzieci z Niemiec do szkól 
średnich, a mianowicie: szkoła han 
dlowa żeńska Król. Jadw igi przyję
ła łaskawie 20 dziewczynek, które 
odjeżdżają dnia 1 lipca wprost z 
Katowic do Zakopanego; gimna
zjum B. Prusa, koło opieki roclz. 
przyjm uje 20 chłopców nad morze; 
grupa ta  przyjedzie do Sossnowca 
dnia 2 lipca, dzieci odbierze prof. 
Krzanowski w KaU wicach, przy
wiezie je do gimnazjum i z uczniami 
wyjadą nad Bałtyk. Trzecia grupa, 
60 chłopców, przyjęta jest przez ko
ło opieki rodzicielskiej seminarjum 
męskiego. Kierownikiem tej kolonji 
jpst prof. Kamiński. Seminarjum 
przydziela do tych dzieci na własny 
koszt maturzystów, jako opiekunów 
i wychowawców. Wieloletnie do
świadczenie tych szkół średnich w 
prowadzeniu kolonij zresztą przez 
komitet powiatowy stale wizvtov, a- 
nych, daje gwarancję, że dzieci pol
skie z Niemiec czuć się będą u nas

W IA N K I NA NIW CE.
Piękna uroczystość zgromadziła kilku

tysięczną ludność Zagłębia.
T radycy jny , starosłow iański zwy

czaj puszczania wianków i urządzania 
różnych im prez na  wodzie w w ig ilję  
św. Jan a , obchodzony był w tym  roku  
na Niwce bardzo uroczyście. P iękne to 
widowisko, k tó re  urządzono przy  zbie
gu Przem szy Czarnej z Przem szą B ia
łą, obok niweckiego m ostu kolejowego, 
zgrom adziło nadspodziewanie k ilk u ty 
sięczną ludność niem al z całego Zagłę
bia.

Uroczystość tę rozpoczęły popisy 
gim nastyczne i tańce. A więc: koło mło 
dzieży w Niwce popisyw ało się ćwicze
n iam i rytm icznem i i tańcem  rusałek , a 
koło młodzieży z Dańdówki tańcem  fli
saków.

Nadzwyczaj efektow nie w ypadła szer 
m ierka karab inam i 12 strzelców  przy 
akom paniam encie o rk iestry . P op isy  te 
w yw ołały długoniem ilknąee oklaski.

Na szczególne w yróżnienie zasługu
ją  również popisy gim nastyczne tow. 
Sokół z Niwki za w ykonanie bardzo 
składnie 12 zbiorowych piram id. Nie
m niej popraw nie w ypadły ćwiczenia so 
kołów z Jęzora.

Po popisach odbyła się ofic ja lna 
czę ć p rogram u uroczystości, m ianow i 
eie scena szukania paproci, w icia i pu 
szczan in na rzekę wianków przy śpie
wie chóru Iow. muzyczno - dram atycz
nego w Niwce i akomp. ork iestry , za
kończona tańcem ’.

Duże, ogólne zainteresow anie wzbu
dziła inscenizacja na wodzie na tra 
twach efektownych żywych obrazów.

Szczególną uw agę zwróciły żywy o- 
braz przedstaw iający  dwueh k rasn o 
ludków piłu jących w losie, w pocio 
czoła, wielkiego g rzyba oraz >braz 
przedstaw iający Strzelca na  warcie. 
Ozdobny i efektow ny był również żywy 
obraz w yobrażający g ó rn ika  zasłucha
nego w pieśń polską, p rzy  n im  dwie 
postacie, przedstaw iające m uzykę i 
śpiew.

. Dzielnie spisała się również straż  
ogniowa kop. Jerzy  przy pokazie dzia
łan ia  sikaw ki ogniowej prądem  ogni
stym  z drabiny na wysokości 3 pięter.

Bardzo miłe i efektowne wrażenie 
zrobiły cztery płonące sobótki oraz 
niezliczona ilość różnobarw nych ogni 
sztucznych.

Całość im prezy zrobiła świetne w ra 
żenie.

O.

dobrze, dzięki tak wybitnej ofiarno
ści społeczeństwa. Dzieci jadące na 
kolonje ze seminarjum, jacłą wprost 
z Katowic z punktu zbornego do 
Wisły w dniu 1 lipca.

Komitet powiatowy, dzięki ży
czliwości dyrekcyj tych szkół, które 
równocześnie urządzają własne ko
lonje dla swojej młodzieży, nie po
kryw a nadmiernych wydatków ad
ministracyjnych, nie opłaca służb}', 
kucharek, nadzoru, co pomniejsza 
koszty utrzymania. Tak wiec wspól

nym wysiłkiem całego społeczeń
stwa i w tym roku dociągnęliśmy do 
dawnego stanu, tj. do stu dzieci. Prze 
wodnicząca komitetu powiatowego 
p. Boxowa, starościna, będzie w7 cza 
sie trw ania kolonij wizytować wszy 
stkie osiedla dziecięce i na miejscu 
wyjaśni dzieciom polskim z Niemiec 
komu one zawdzięczają swe mile 
wywczasy na letnisku w Polsce. W 
ten sposób spłaci moralnie zaciąg
nięty dług wdzięczności wobec spo
łeczeństwa Zagłębia.

Likwidacja km ,dzielnicowego Z.M.K,
i kitka jaczeiek w Sosnowcu

P O L IC JA  ARESZTOW AŁA 9 KOMUNISTÓW .

W  dniu  25 bm. zlikw idow any został 
przez policję w Sosnowcu kom itet dziel 
ideowy kom unistycznego związku mło 
dzieży i k ilk a  kom órek tejże o rganiza
cji.

W związku z tern areszlow ar.i zo
s ta li m ieszkańcy Sosnowca: Roman
Wieczorek (Kaliska 1), Jan Malczyk 
(Barbary 9), Józef Kula (Szpitalna 1), 
Tadeusz Stojezyk (B arb ary  29), Ta
deusz Kaezorek (Karpacka 5), Bolesław  
Smółka (fVpitalna 8), Stefan Fronezek

(walcownia lir. Renard 20), Teofil Wa- 
eławik (Wronia 6) i Stanisław Wa- 
wrowski, zam. w Niwce na kolonji 0 -  
krzei 38.

Podczas rew izji w m ieszkaniach a- 
resztow anych znaleziono obfity  mate- 
r ja ł  kom prom itu jący  w pos aci n a jro z 
m aitszych .odezw, okólników, re fe ra 
tów treści w ybitnie antypaństw ow ej.

W szystkich aresztow anych przeka
zano do dyspozycji sędziego śledczego, 
k tó ry  osadził ich w więzieniu.

Częściowe unieruc hom en:e łuty  Bankowej
w Dąbrowie.

650 ROBOTNIKÓW STRACI PRACĘ.
Zapowiadane już oddawna czę

ściowe unieruchomienie huty  Ban
kowej w Dąbrowie, stało się faktem 
dokonanym.

Z dniem 1 lipca huta zostanie 
częściowo unieruchomiona na okres 
jednego miesiąca, t. zn.

na cały hpiee. 
Unieruchomione zostaną całkowicie: 
stalownia, walcownia i akcesorja. 
Skutkiem unieruchomienia tych 
działów

659 robotników straci pracę. 
Robotnicy mają dwutygodniowe wy 
mówienie.

Dyrekcja huty wywiesiła zawia 
dcmienia o częśoiowem unierucho
mieniu zakładu, przyczem jako po
wód, podała
brak zamówień i duży zapas leżą
cych na składzie gotowych mai?-- 

rjałów,
które nie mają nabywców.

Zredukowani obecnie robotnicy, 
według zapewnień dyrekcji huty, z 
dniem 1 sierpnia
wszyscy mają być z powrotem przy 

jęci do pracy.
Podobno huta Bankowa w nie

długim czasie ma otrzymać poważ
ne, terminowe zamówienia, dzięki 
czemu będzie musiała przyjąć do 
pracy
znaczną liczbę nowych robotników.

Gdyby wiadomość ta okazała się 
prawdziwą, powitaćby ją  należało 
z wielkiem zadowoleniem, tembar- 
dziej, że ze wszystkich m iast zagłę- 
biowskich, po ostatnich redukcjach, 
Dąbrowa najbardziej dotknięta jest 

klęską bezrobocia.
Dotychczas w hucie Bankowej 

zatrudnionych było ogółem 2.300 ro
botników, w lipcu, po częściowem 
unieruchomieniu, pracować będzie 
tylko 1650 osób.

Napady bandyckie pod Czeladzią  
w bujnej wyobraźni.

Zuchwałe napady bandyckie pod 
Czeladzią na t. zw. „pszczelniku", o o.em  
donosiliśmy przed niedawnym czasem, 
wzmogły czujność policji tak śląskiej, 
jak i czeladzkiej.

Pc-wątkowo przypuszczano, że napa 
dy były dziełem oszustów, naciągają
cych ludzi na grę w trzy karty. Poli
cja nawet zatrzymała kilku tego rodzą 
ju oszustów. Jednocześnie jednak poli
cja zaczęła po»’.ukiwać dwuch śląza- 
czek, którym bandy-'i mUłi zrabować 
319' złotych.

Echa pobicia gajowego w Oltsuszu.
ARESZTOW ANIE SPRAW CY POBICIA.

C zerwiec

W torek

Zatrzymani karciarze przyznali się 
w śledztwie, że krytycznego dnia c.wa
bili do gry w karty, przechodzącą p. 
Jaworkową z dzieckiem w wózku.

Kobiecina zapaliła się do gry i w re
zultacie przegrała 11 •',1.

Bojąc się męża w ym yśliła „napad ‘, 
jakoteż naopowiadała o rzekomych ślą 
zaczkaeh, którym bsaSydi m ieli zabrać 
pieniądze.

P. Ja  workowa odpowiadać bodnio v i  
w p v o w " 1" - •• ’ - iV v

KALENDARZYK.
Dziś: L eona pap.
Ju tro : P io tra  i Paw ła 
Wschód słońca: 3.34 
Zachód słońca: 7.59

&AD  JO
W A R S Z A W A.

W torek, 28 czerwca.
11.58.. S ygnał czasu z warsz. obs. aąlr. 

12.05. P ro g ram  na dz. bież. 12.10. Coaz. 
przegląd  prasy . 12.40. Rom. meteor. 12.45 
K oncert. 13.35. P ły ty  gramol'. 15.00. K o
m un ika t gospodarczy. 15.10. P ły ty . 15.30 
Chwilka lotnicza. 15.35. Kom. państw , 
urz. wych. fiz. 15.40. P ły ty . 1G.35. Kom. 
d la żeglugi i rybaków . 17.00. M uzyka 
skandynaw ska. 18.00. , 0  skarbach  w 
ziem i11. 18.20. M uzyka taneczna. 19.15. 
Rozm aitości. 19.35. P ras. dz. rad j. 19.-.-5. 
W iadom ości bież. 19.55. P ro g ram  na dz. 
nast. 20.00. K oncert popularny. 20.50. 
F e lje ton  pt. „Laureaci śląscy". 21.05. 
D. c. koncertu. 21.50. Dodatek do pras. 
dz. radjow ego. 21.55. Kom. meteor. 22.00 
M uzyka taneczna z kaw. „G astronom ia11 
22.40. W iadomości sportowe. 22.50. Muzy 
ka  taneczna.

W A R S Z A W A .
Środa, 29 czerwca.

10.00. Tr. Mszy polowej. 11.05. Odczyt 
p .t. P ierw szy K ongres E ucharystyczny  
diecezji sandom ierskiej i jego znaczą, 
nie. 11.58. Sygnał czasu z W arsz. 12.05. 
P ro g ram  na dz. nast. 12.10. Urz. kom. P. 
I. M. 12.15. K oncert popularny. 12.55. 
Felieton. 13.10. D. c. koncertu. 14.00. W y 
rób papieru. 14.15. P ły ty . 14.30. SI c a. 
ogniowe p. t. Czerwony kogut. 14.50. P ły 
ty. 15.05. Odczyt roln. 15.25. P ły ty . 15.40. 
Pogaw ędka pod ty tu łem  „Nie zab ija j '.
15.25. Obrazek d la  dzieci pod ty t. E te ry  
m ile za W arszaw ą. 16.05. P ły ty . 16.45. 
Odczyt p. t. Polska w idziana oczyma oa 
dzoziemki. 17.00. K oncert popołudniowy.
18.00. W iad. przyjem ne i pożyteczne. 
18.20. M uzyka tan. 19.15. Rozmaitości.
19.35. P ły ty . 19.55. P ro g ram  na dz. nast.
20.00. M uzyka lekka. 21.10. K w adrans lit.
21.25. U tw ory daw nych mistrzów. 21.55. 
Kom. Gł. W ojsk. S tac ji Meteor, dla ko-, 
m unik. lotu. 22.00. W iad. sport. 22.05. M u 
zyka tan . 22.25. Odczyt z K rak. 22.49. 
W iad. sport. 22.50. M uzyka tan.

KATOW ICE.
W torek, 28 czerwca.

11.58. S ygnał czasu z W arsz. 12 95. 
P ro g ram  na dz. nast. 12.10. Codz. P rze
gląd  P ra sy  Polsk. z W arsz. 12.20. P ły ty . 
12.40. Kom. m eteor. 12.45. P ły ty . 14.00. 
Kom. gospod. 15.00. Kom. gospod. z W ar 
szawy. 15.10. P ły ty . 15.30. C hw ilka lo tn i 
cza z W arsz. 15.35. Kom. Państw . Urz. 
W ych. Fiz. z W arsz. 15.40. P ły ty . 16.40. 
Tr. z W arsz. 18.00. P rzy ro d a  a człowiek 
w liryce Leopolda S taffa . 18.20. Muzy 
ka tan . 19.15. Rozmaitości. 19.25. P ro 
g ram  na dz. nast. 19.30. Kom. sportowe.
19.35. P ras. Dz. R adj. z W arsz. 19.45. P. 
P a u l Cazin w ygłosi odczyt. 20.00. Tr. % 
W arsż. 22.00. P ro g ram  na  dz. nast. 22.05. 
P ły ty .

— OQU—
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KONGRES EUCHARYSTYCZNY D IS  
C E Z JI SA N D O M IE R SK IE J W RA

DOMIU.

W Radomiu odbyło się otwarcie 
kongresu eucharystycznego diecezji 
sandomierskiej. Całe miasto udeko
rowane zostało kwiatami i chorągwią 
mi kościelnemi i Rzplitej.

Już  w sobotę, 23 b. m. o godz. 6 
wieczorem otwarta została przez Ls. 
biskupa - sufragana sandomierskie
go Kubickiego, w gmachu państwo-

W dniu wczorajszym policja olkuska 
aresztowała Józefa Śliwonia ze Starczy 
nowa, jednego ze sprawców pobicia ga  
jowego Dąbka na jednej n ulie Olku
sza. Wskutek ciemności i braku świad
ków w krytycznym czasie, trudno usta
lić, kto brał udział w napadzie na ga
jowego z zemsty za zajście w lasach 
olkuskich między gajowym i a ludno
ścią wsi Starezynów.

Dochodzenie w tej sprawie jest bar
dem trudne, lecz jest nadzieja, że wkrót 
ce wszyscy napastnicy zostaną wykry
ci i ujęci.

Gajowy Dąbek czuje się lepiej i je s t 
nadzieja, że powróci do zd s owia, grozi 
mu jednak kalectwo.

ł y s i a ł e ś  ż n? na bin isko,
a więc jadaj w wyśmienitej paszte- 

ciarui
Piotra M ichałowskiego

K ELCE, ul. Duża to.
Obiad N3 ch dań 1 20 gr. — Zsiadłe 

mleko — lody — piwo.

w ego seminarjum nauczycielskiego 
powszechna wystawa kościelna. Eks- 
ponaty wystawił szereg firm z całej 
Rzplitej. Są tam witraże, * organy, 
hafty  kościelne, rzeźby, obrazy, pali 
chrom je, figury, monstrancje, ksiąz 
ki i t. d.

W niedzielę popołudniu przybył 
do Radomia ks. biskup sandomier
ski Jasiński, witany entuzjastycznie 
przez tłumy wiernych.

Ks. biskup dokonał poświęcenia 
hali kongresowej, poczcm zwiedził 
wystawę.

W dniu wczorajszym w godzinach 
rannych ks. biskup Janicki udzieli 
komunji św. młodzieży szkolnej.

O godz. 12.30 odbyło się uroczyote 
powitanie dostojników kościelnych 
z ks. kardynałem Sakowskim na cze
le, poczem w godzinach popołudnio- 
wych w kościele Marjackim odpra
wione zostało uroczyste nabożeństwo, 
a następnie ks. biskup Jasiński doko 
nał otwarcia kongresu.



(k) B. poseł Lippom an skazany na  1 
miesiąc aresztu. Przed sądem grodzkim 
w Radom iu toczyła sic _ rozpraw a 
przeciwko b. posłowi z ram ien ia  N. D. 
uippomauowi i jego małżonce, oskarżo, 
lym  o to, że uzyskawszy od banku ro]- 
aego pożyczkę w wysokości 10 tysięcy 
cłotych pod zastaw  zboża — sprzedali 
to zboże.

Po zam knięciu przewodu sądowego, 
sąd w ydał wyrok, skazujący Lippom a- 
na na 1 m iesiąc aresztu, a jego żonę na 
2 tygodnie.

(k) Poseł z P P S . dusił oponentkę. 
W ubiegłą niedzielę odbyła się wyciecz 
ka TUR. i PPS. do Sandom ierza z po
słom tutejszego okręgu K arp ińsk im  ua 
czele. K orzystając z okoliczności p. K ar 
piński urządził zebranie poselskie.

Miejscowa ludność zareagow ała sll- 
_nie na wywody poselskie co tak  zdsuer 
wowało posła, że podczas utarczek słow 
nyek chwycił za gardło m ieszkankę tam  
tejszej miejscowości Wiechową.

Na krzyk jej w kroczyła policja i ze
branie rozwiązała.

W iechowa w dniu 22 czerwca zgłosiła 
się osobiście do starostw a w K ielcach zc 
skargą na posła K arpińskiego.

(k) Pożar. W zabudowaniach, Buriziń 
skieg-o M acieja we wsi Zagórze, gm. Dy 
miny, pow. kieleckiego, z n ieustalonej 
narazie przyczyny wybuchł pożar, k tó
ry  zniszczył dom m ieszkalny, stodołę, 
szopę, piwnicę, sta jn ię , narzędzia roini- 
eze, sprzęty domowe i garderobę. S tra ty  
wynoszą około ,'JOOU zł. Ponadto w czasie 
pożaru spalił się drób i prosie.

(k) Samobójstwo. Gryc Ryw ka, la t 
51, wdowa, m ieszkanka Ostrowca, pow. 
opatowskiego, w. celu sam obójczyni spo
żyła większą dozę tru tk i dla szczurów, 
wskutek czego zm arła. P rzyczyną samo 
bójstwa był rozstró j nerwowy i tęskno 
ta za zm arłym  przed 3 m iesiącam i mę
żem.

(k) Zwyrodniały ojciec potw orny 
gwałt ojca na 18 letniej córce. Poss, 
mieszkaniec m. Iłży, zgwałci! sw oją 18 
lotnią córkę. Córka, powodując się bo- 
jaźnią przed ojcem, o fakcie ty m  niko
m u nie_mówiła, ulegając nadal lubież- 
nośei ojca. W reszcie w strę t w ziął górę 
i o fiara  zboczeńca nap isa ła  lis t do znają  
mego p, Ślichcińskiego, w którym  pro 
siła o pomoc. L ist ten m iał być doręczo 
ny  panu S. przez szofera, k tó ry  przez cie 
kawość lis t rozpieczętował, a dowie
dziawszy się . o nikezemności Fossa, od_ 
dał go policji. Obecnie policja w tej 
spraw ie prowadzi dochodzenie.

(k) K radzież. M oszenbergowi H erm a 
pow i, zam. w K ielcach przy  u]. Dużej 
nr. 3. nieznany złodziej z niezam knięte- 
go m agazynu sk rad ł palto dam skie, war 
tości 50 zł.

(k) Repertuar kin. „Czw artak — P a  
<ace“. Św iatła i cienie m acierzyństw a. 
M isterjum  ciała kobiecego. W stęp ty ł .  
ko dla dorosłych. Początek seansu o g. 
10.30 wieez.

 OQO----
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(s) F ilu t. Obywatelu! Wiedz, że jed y .

fia szczęśliwa trzynastka  to nr. 13 „F i
uta". Zaw iera m. in. osta tn ie  wiado

mości z „warszawskiego m agla". Cena 
tylko 20 gr.

(s) Przejechanie. W  ub. sobotę na  ul, 
Narutowicza w padł pod przejeżdżający 
samochód 9-letni D ym itr W iśniew ski 
(Narutowicza 9), k tóry  uległ złam aniu 
obojczyka. Przewieziono go do szpitala.

Sprawa kopalni „Helena”.
KONFERENCJA W INSPEKTORACIE PRACY W SOSNOWCU,

W  dniu wczorajszym w in spek to ra
cie p racy  w Sosnowcu odbyła się konfe 
rencja, świadcząca, że w atm osferze 
wzajemnego zaufania m iędzy praco
dawcą i robotnikam i, dojść, można zar 
wszo do porozum ienia i  znaleźć w yjście 
naw et z na jtrudn ie jsze j sy tuacji.

K opalnia „Helena" w ostatnich cza
sach znalazła się w bardzo trudnych  
w arunkach finansowych, k tó re  w ypły
nęły  z konieczności bicia nowego szy
bu, co, rzecz zrozum iała, pociąga za so
bą duże w ydatki. Pozatem  kopalnia 
m usi przeprowadzić w najbliższym  cza 
sie szereg niezbędnych inw estycyj, k tó 
re również pochłoną znaczną sumę pie 
niędzy.

Dyrekcja, kopalni, po dłuższym na
myśle, nie m ając  innego w yjścia, po
stanowiła nnieruehomić kopalnię na 
okres 4 miesięcy.

W iadomość o unieruchom ieniu  ko
paln i wywołała wśród robotników  duże 
rozgoryczenie. D yrek to r i współwłaśei 
ciel kopalni „Helena" p. Łaznowski 
zwołał zebranie wszystkich robotników. 
Na zebraniu tom przedstaw ił im cięż
ki stan  finansow y kopalni i oznajm ił, 
że nie m a innego w yjścia, ja k  un ie ru 
chomienie kopalni, gdyż zarobków robo
tniczych obniżać nie będzie.

Robotnicy jednogłośnie oświadczyli, 
że mają do dyr. Rożnowskiego pełne 
zaufanie i zgodzą się na wszystkie wa
runki, jakie im postawi, byleby tylko 
kopalnia nie była zamknięta.

Wobec takiego stanow iska robotn i
ków, dyr. Łaznowski postanow ił zwró
cić się do inspektora p racy  w Sosnowcu 
o zwołanie w tej spraw ie, konferencji.

K onferencja ta  odbyła się pod prze
wodnictwem zaslępey inspektora pracy  
p. Ryehłowskiego. Ze strony  robotn i

ków w k onferencji w zięli udział delę- 
gaci: St. Elżbieciak, K. Gośkowskł,
Ant. Baran, M. Binkowski, P. Wojnow: 
ski, J. W esołowski 1 Marja B oron iow i
rep rezen tan tk a  kobiet zatrudn iony  cli 
n a  kopalni.

Dyr. Łaznow ski zaproponow ał nastę  
pu jące w aru n k i: Robotnicy, zarabiają
cy powyżej 188 zł. przez okres 4 m iesię
cy będą otrzym ywali 58 proc. dotycheza 
sowy eh zarobków, robotnicy, zarabia
jący poniżej 188 zł. przeć. 4 miesiące bę
dą otrzymywali 68 proc. dotychczaso
wych zarobków; kobiety i młodociani 
70 proc. dotychczasowych zarobków.

Od pierwszego października do koń
ca stycznia 1933 r. (również preez 4 mie
siące) robotnicy będą otrzym ywali już 
pełne zarobki plus 25 proc. tych zarób 
ków, które im zostały obcięte w ciągu  
poprzednich 4 miesięey.

A więc robotnicy  nic na  tern nie 
s tracą. Będzie to pewnego rodzaju  po 
życzka, k tó re j udzielą kopalni.

Pccatem, gdyby w ciągu tego 4-mie- 
sięeznego okresu zaszła konieczność re 
dukcji, to robotnicy zredukowani otrzy 
mają pełne wypłaty.

W arunk i dyr. Łaznowskiego zosta
ły  przez delegację robotników  bez dy
skusji przyjęte-. D yr. Łaznowski po
dziękował delegatom  za zaufanie, ja
kiem  go obdarzają  i przyrzekł, że doło
ży wfi.elkieh starań, aby zadowolić ro 
botników.

W  odpowiedzi na przem ówienie dyr. 
Łaznow skiego zab ra ł głos je d e n 'z dele 
gatów , k tó ry  podziękował m u za opie
kę nad robotnikam i, nazywając go „oj
cem" robotników .

N ależy zaznaczyć, że kopalnia „He
lena" za tru d n ia  350 robotników .

Niesłychana zemsta pasierba.
13.LETNI GHŁOPIEC PODPALACZEM I MORDERCĄ.

We wsi Rańce, woj. wileńskiego, zda 
rzył się nienotowany dotychczas wy pa. 
dek.

13-łetni Zygmunt Konstantynowiez. 
pokłóciwszy się ze swoją macochą i 
przez nią wygnany z domu. podpalił 
jej zabudowania: gospodarskie, zamierza 
jąe równoczeniśe i ją spalić; Ponieważ 
budynki zdołano uratować od spalenia, 
chłopiec w następnym dniu zbrodniczy 
swój zamiar ponowił oblawszy poprzed 
nio ściany naftą. Tym razem spaliła  
się stodoła ze zbożem, stajnia i obora. 
Dom mieszkalny uratowano. Bezpośred
nio zaraz po wypadku sta ła  się pew-

nem, że podpalaczem jest Zygmunt Kon 
stantynowicz.

Chłopic® zorientowawszy się, że po
stępek jego jest w ykryty ukrył się na 
strychu.

Niebawem wytropiono go. W momen
cie, gdy macocha- pierwsza poczęła się 
wdrapywać na strych, chłopiec żelaz. 
nym drągiem uderzył ją: w głowę. Ud© 
rżenie b. tak silne, iż kobieta nieprzy
tomna upadła ze znacznej wysokości na 
ziemię ponosząc śmierć na miejscu. Mło 
doeiany morderca zdołał zbiec.

Zarządzono; za nim poszukiwania 
przy pomocy psa.

(s) Szkoła rzemieślniczo - przemy, 
słowa w Sosnowcu zakończyła trzech^ 
le tn i okres swej p racy  wypuszczają© 
35 absolwentów, k tó rzy  uzyskali je* 
dnocześnio dyplom  czeladnika ślus ; r-' 
skiego. W  kom isji dla egzam inu na  cze! 
ladn ika  uczestniczył delegat izby rze-( 
m ieslm czej w K ielcach, p. A leksander 
Święcicki, m istrz  cechu ślusarskiego* 
dyr. W. Krzyżkiewicz, inż. R. Szarejko] 
Tadeusz Tom icki i Leon W iśnicki.

U kończyli: B ittn e r  K azim ierz, CL
chopek Antoni, Cudak Ju ija n , Ćwiek: 
B ronisław , D ąbrow ski H erbert, Dusza1 
Bolesław , D yrda Bolesław, Garmule*' 
wiez Stefan, G órnicki Zygm unt, Kuch* 
ta  S tanisław , K u rc  E ugenjusz, Korek' 
Zygm unt, Ł ap ińsk i S tan isław , Łyków-.: 
ski Tadeusz,. M orgoń Jan , M ossur Sta-, 
nislaw , Możdżeń S tanisław , P y tliń sk i 
W acław , Staszkiew icz Edm und, S te fa 
n iak  Mieczysław, Surow iec B ronisław ,' 
S zaraw ara  M ieczysław, T rzepieiow ski' 
Zenon, W an at Zdzisław, W arm us L u f  
c jan , W iderak  H enryk. W łodarczyk'' 
Bolesław, W ójcik K azim ierz, Wy-.’ 
jad łow ski M arjan , W ysocki A ntoni, 
Zasuń F ranciszek, Zaw ierucha W ik to r/ 
Z im ny A ntoni, Gwiazda M ieczysław/ 
O lejn ik  W ładysław .

Odznaczeni zostali: P y tliń sk i W a
cław, K u rc  E ugenjusz, K orek Zyg
m u n t i M ossur Stanisław .

D y rek c ja  szkoły zaprasza n a  zakon*,- 
czenie roku  szkolnego, rozdanie świa*1 
dectw  ukończenia i czeladniczych, o raz  
obejrzenie w ystaw y w yrobów w arszta^ 
tów  do lokalu  szkolnego przy  ul. 1 m a ja  
25, za sądem  okręgow ym , k tó re  od
będzie się dn. 29 czerwca o g. 10-ej.

(s) I złodziej musi m ieć zegarek. Z
m ieszkania Józefa  Kleszczewsldego, So-; 
snowiec, ul. Orla, n ieznany  z łodziejąj 
szek zaopatrzył, się w zeg arek  w art. 58 
złotych.

PO STR ZE LEN IE ZŁODZIEJA . 
W ĘGLA N A  KOP. „MODRZĘ- )

JÓW“ W  MODRZĘ JO W IE.
W  ub. sobotę podczas obchodu no*.' 

cnego, stróż kopaln i „M odrzejów‘*| 
n a tk n ą ł się o godz. 10 wieez. na kilkuj 
osobników; k tórzy  k rad li węgiel, znaj#  
du jący  się na teren ie  kopalni.

Złodzieje obrzucili stróża kam ienia-] 
m i, z k tó rych  jeden ugodził go w g ło J  
wę.

Wówczas stróż, w obronie w łasne j t j  
w ystrzelił trzy k ro tn ie  z  rew o lw eru / 
t ra f ia ją c  19-letniego M ieczysława W o je  
narow skiego, zam ieszkałego w M odrzę- 
jowle.

K u la  ugrzęzła w dolnej części brzuA 
cha. R annego W ojnarow skiego przew ie 
ziono do szpitala.

— °o°—  v
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(b) O dpust w Fsarach. J u tro  w P sa 
rach  odbędzie się odpust. Wieczorem ocU, 
będzie się w ielka zabawa, k tó rą  urzą
dza m iejscow a straż- ogniowa.

(b) K radzieże. Ze sklepu z w y ro b am i 
żelaznem i F rydm ana  Moszka (W ojkow i
ce _ Kom orne), skradziono różne a r ty 
kuły, w art; 834' zł; >

% ss-sa^po WIEŚO)'
, 0 ). —  _
Następnie zamknęła okno i p o 

łożyła na stole sporządzony przez no 
tarjusza akt, zapewniający Du-fouro- 
wi rentę dożywotnią, czysty arkusz 
papieru stemplowego, kałamarz, pió
ro i trzy bilety bankowe po tysiąc 
franków każdy.

Gdy pokojowa wprowadziła pa- 
fla intendenta do salonu, Magdalena, 
wziąwszy ze stołu akt notarjalny, po 
dała mu go i rzekła:

— Czytaj pan!
Dufour drżącą ręką pochwycił 

papier i zaczął czytać powoli, rozwa 
żając każde zdanie, każdy wyraz. VvT 
miarę czytania niewymowna błogość 
zarysowywała się coraz bardziej ua 
jego szerokiej twarzy, której szkar
łatny kolor zdawał się nabierać jesz
cze ciemniejszego odcienia.

— Na cóż? — zapytała Magdaic- 
ta, gdy Dufour skończył czytanie.

— Zdaje mi się, że akt napisany 
z zachowaniem wszelkich formalnoś
ci.

— Tak jest rzeczywiście... Z do
kumentu »-.go dowiedziałeś- się pan, 
że renta wypłaconą będzie k war lal 
nie i pierwsza rafa z góry... A teraz

siadaj pan, weź pióro i pisz na tym 
stemplu to, co ci podyktuję.

Dufour patrzał na Magdalenę 
zdziwiony.

— Jest to konieczne—rzekła—pan 
masz gwarancję, więc i ja  jej potrze 
kuję.

— Ma pani rację... — odrzekł.
Usiadł i zaczął pisać:
„•Ta, niżej podpisany, Jan  Dufo

ur, pozostający obecnie w służbie u 
hrabiego Juljusza Armanda de Lu- 
eenay Charente, zamieszkałego w P a 
ryżu przy ulicy Cyrkowej, zobowią
zuje się składać pani Magdalenie 
Gallier, zamieszkałej w Paryżu przy 
ulicy Faisanderie, codziennie spra
wozdanie z czynów, mowy i gestów 
mojego pana, przez czas jednego ro 
ku, zaczynając od dnia dzisiejszego. 
Zobowiązuję się nadto zawiadamiać 
panią Magdalenę Gallier o wsztl- 
kich usiłowaniach mego pana, hr. de 
Lucenay, skierowanych bądź prze
ciw niej, bądź przeciw markizowi 
de Yalandelle, bądź przeciw komu 
innemu. W nagrodę za te usługi mar 
kiz de Yalandelle przyznał mi u rzę
dowym aktem, sporządzonym przez 
notarjusza Emila Pinguet, zamiesz
kałego w Paryżu przy ulicy des Py 
ramides pod nr. 18, dożywotnią ren
te w wysokości dwanaście tysięcy 
franków. W razie gdybym zdradził 
zaufanie pani Magdaleny Gallier 
przez zaniedbanie ścisłego powiada

miania je j o czynach i zamiarach mo 
jego pana, akt przyznający mi ren
tę uważać będę za nieważny i nieby
ły".

— Ale jakim sposobem — za
uważył Dufour przerywając 
-— może pani sprawdzić ścisłość mo
ich raportów?

— Bądź pan o to spokojny... W y 
syłaj mi je pan tylko codzień regu
larnie... Znajdę sposób skontrolowa
nia...

Dufour pochylił głowę,
— A teraz przeczytaj'pan, pod

pisz datę i nazwisko srve,.. rozumie 
się, jeżeli pan się zgadzasz...

— Ależ zgadzam się i podpisuję 
obu rękami! 1 p

Gdy jrodpisał, Magdalena w zię
ła papier, przeczytała i rzekła:

— A teraz możesz pan zabrać 
akt notarjalny.

Dufour drżącą ręką pochwycił do 
kument, złożył go w czworo i scho
wał do pugilaresu.

— A oto trzy tysiące franków, ja  
ko pierwsza; ra ta  renty.

P an  intendent nie dał sobie po
wtórzyć tego dwa razy i schował pie 
niądze do kieszeni.

— Ju tro  nie będę mógł przysłać 
raportu. j

— Dlaczego?
— Gdyż wyjeżdżam do A ngjjl.
— Czy do Londynu?
— Tak pani; a  ponieważ już od

tej chwili obowiązany jestem zda-* 
wać pani sprawę z czynów i zamyc 
słów hr. de Lucenay, uczynię wię® 
to teraz ustnie. /

Ze słów pańskich wnoszę, że tą- 
hr. de Lucenay wysyła pana do Lon-ć 
dynu?

— Tak pani.
— W  jakim celu?
— Dla zakupienia lornetki tea-*- 

tralnej.
— Żartujesz pan chyba?
— Nie, pani; mówię, prawdę. Nie 

chodzi tu o zakupienie lornetki z wy*! 
czajnej; ale innej, osobliwej, m ają
cej służyć hrabiemu za fundam ent 
muzeum, jakie pragnie założyć w pal 
łacu.

— Jakiegoż to rodzaju muzeum?,(
Dufour opowdedzial szczegół two.,

znaną już czytelnikom wczorajszą’, 
rozmowę swą z hr. de Lucenay.

Magdalena słuchała go zmsłupie-, 
niem. Gdy skończył, zapytała,:

— Czy to wszystko?
— Nie, pani. Mam jeszcze cieka

we szczegóły. Nigdyby się pani nią] 
domyśliła, na czyje nazwisko mam 
dokonać kupna tej lornetki...

— Na czyję?
— N a imię pani Gabrjeli Stell ini^
— Jego kochanki!

C. d. Jfc*



Ijentfca ubezpieczeń, nielegalna sprzedawczyni biżuterii
i oszustka w jednej osobie.

Potrójne życie reemigrantki rosyjskiej.
Praw ą ręką jednego z wielkich 

jubilerów paryskich była reemigrant 
ka rosyjska, pani Mayanz, która 

z niezwykłym  sprytem  
potrafiła zbywać kosztowności.

— Sowieckie.. — szeptała z pal
cem na ustach,.wciskając się _ clij i- 
ksem do magazynów jubilerskich i 
tajemniczo dając, do zrozumienia, że 
trafia się niebywała okazja nabycia 
za bezcen autentycznych ,

klejnotów carskich.
Wielkie brylanty szły jak woua, 

po cenie dwa razy wyższej, niż w 
sklepie jubilera, gdzie znajdowały 
się ich dokumenty przywozowe i do 
wody pochodzenia.

Oczywiście, że tranzakcje te odby
wały się poza plecami urzędów po
datkowych —

„na słoivoli. 
bez żadnych pokwitowań ani stem
pli, co pozwalało sprytnej komisjo- 
uerce lwią część zysków przenosić 
do własnej kieszeni.

Gdy wreszcie kilka najcenniej
szych kamieni

przepadło bez śladu 
i nie było możności udowodnienia 
tej straty, jubiler paryski skierował 
sprawę do sądu i handlarkę areszto
wano.

Obecnie sprawa jej jest na wo
kandzie. Jest to dama niezwykle uj
mująca i elegancka. Z wylaniem tiu 
tnaczy sędziemu śledczemu, iż nie p > 
pełniła nadużycia, gdyż część koszto 
wności

poivierzyla w komis 
pewnemu kupcowi, który ich nie 
phce zwrócić, zanim nie otrzyma rów 
nowartośei w szmaragdach, te zaś 
trzyma u siebie jubiler — zlecenio
dawca.

Sprawa się wikła, pani Mayanz 
z czarującą naiwnością dowodzi, iż 
•lest niewinna,

jak nowonarodzone dziecię...
Okazało się jednak w toku śledz

twa, że spryciarka rosyjska prow a

dziła życie potrójne: prócz tranzak- 
cji kosztownościami, zajmowała się 
ubezpieczaniem od kradzieży, eo by 
ło tern pikantniejsze, że równocześ
nie eskamotować

artykuły futrzarskie, 
będąc również pośredniczką i w tej

dziedzinie handlu.
Nie ulega wątpliwości, że prócz 

niej, poniesie karę za oszustwo i ju 
biler paryski, który tak doskonale 
obchodził się w swych tranzakcjach 
bez buchalterji i wykazów podatko
wych. i

Dąbrowa dożywiać będzie przez ©&res 
wakacyjny 1500 dzieci.

200 DZIECI WYJEŻDŻA NA KOLON JE  LETNIE DO OKRADZIONOWA. 
-  400 DZIECI NA PÓŁKOŁoNJACH.-OGÓLNY KOSZT W YNIESIE OKO

ŁO 20.000 ZŁ.

Z m iast Zagłębia Dąbrowsikego, Dą
browa przoduje w opiece nad najb ied
niejszą dziatw ą szkolną.

Poza kolonjam i i półkoloniam i dla 
dzieci, k tó re  rokrocznie urządzane są 
przez w szystkie m iasta , m ag is tra t Dą
brow y postanow ił urządzić w tym  roku 
dożywianie dzieci najbiedniejszych ro 
dziców przez okres w akacyjny.

Z dożywianie tego korzystać będcie 
158!) dzieci.

Pozatem  m ag is tra t urządza kolonje 
w Okradzionowie. N a kolonje te wyje- 
dzie 200 dzieci, k tó re  przebywać będą 
na  swieżem pow ietrzu przez 35 dni. 
K ierow nikiem  kolonji bodzie p. Stankie 
wiez, k ierow nik w ychow ania fizyczne
go w szkołach powszechnych.

Dodać należy, że w roku  ubiegłym  
m a g is tra t w ysłał na kolonje tylko 150

dzieci. W  obecnym zaś roku, pomimo 
dużych trudności finansow ych, wyje- 
dide na kolonje o 50 dzieci więcej.

Poza ak c ją  dożyw iania i ko lon jam i 
letniem i, m a g is tra t u rządza półkolonie 
na Zielonej. N a ’ półkoloniach, k tó re  od 
będą się w  lipcu i  sierpniu , przebyw ać 
będzie 400 dzieci.

W yjazd dzieci na  kolonje do Okra- 
dzionowa nastąp i już  w dn. 30 bm., pół 
kolonje rozpoczną się 2 lipca, dożywia
nie dzieci 4 lipca.

Koszt kolonji w O kradzionowie wy
niesie około 10.000 zł., koszt półkoloni3 
4.500 i koszt dożyw iania około 5000 zł.

W skazanem by było, aby  m a g is tra ty  
Sosnowca i  B ędzina rów nież pom yślały  
o dożyw ianiu dzieci. P ieniądze na ten 
cel pow inny się znaleźć.

P O B IC IE  U R Z ĘD N IK A  KA SY  CHO
RYCH PR ZEZ BYŁEGO WICEPRE

ZYDENTA M IASTA ZA W IERCIA .
W  tych dniach jeden z urzędników, 

kasy  chorych w Zaw ierciu udał się do 
p. A r tu ra  Ciechomskiogo (PogorzełsK-t) 
byłego w iceprezydenta Zaw iercia i b. 
dy rek to ra  „R olnika" spraw dzić czy s iu . 
żąca jego została  ubezpieczoną w kasie 
chorych.

P. Ciechomski, będąc n iezadow olony, 
z w izyty urzędnika, znieważył go c z y i , 
nie i w yrzucił za drzwi.

S praw ę pobicia urzędnika skierow a
no na  drogę sądową.

(z) Uroczystość ,,Odrodzenia". Chrze 
śc ijańsk i zw. młodz. p racu jącej „Odro
dzenie" w Zaw ierciu obchodzi w dniu  
29 czerwca rb. święto k.u czci św. P a - ‘ 
wła, p a tro n a  ru ch u  odrodzeniowego. 
U roczystość tę  poprzedzi nabożeństwo 
w kościele p a ra fja ln y m  o godz. 9-ej r a 
no, zaś o godz. 7-ej wieczorem, w sa li' 
dom u ludowego, odbędzie się uroczysta 
akadem ja, na  k tó rą  wstęp bezpłatny,, 
lecz za specjaln ie  rozsyłanemu zapro
szeniam i. _ : ’

(z) Zjazd wójtów i sekre tarzy  gm in
nych. O statnio, pod przewodnictwom  
s ta ro sty  p. K onopackiego, w gm achu 
sejm iku  zawierekiego, odbył się zjazd 
wójtów i sek re tarzy  gm innych, w kto-, 
rym  udział wzięli wszyscy wójei i se-  ̂
k re ta rze  gm inni z pow iatu  zaw ierckie- 
go. W zjeździe tym  wzięli rów deż u- 
dział inspektor sam orządow y p. St. M a 
lanowicz, agronom  pow iatow y p. Sło- 
cinski, k ier. wydz. drogowego i . Sola- 
wa, re fe ren t spraw  gm innych }. S te
fański, oraz kipr. urzędu skarl owego 
p. W erehow ski. N a zjeździe ty m  omó
wiono szczegółowo spraw y dotyczące slq. 
sow ania u lg  i bonifikat p rzy ścii,gam u 
zaległych podatków ; sp raw y o sioeu-^ 
cji ludności, niszczenia ostów i t. d.  ̂
Pozatem  we w szystkich gm inach tiazną 
czone zostały zjazdy sołtysów, n  i k (oij 
rych  agronom  pow. p. S łociński j  y g io p  
si re fe ra ty  o tęp iep iu  ostów i ii nycłł
szkodników zbóż. n

(z) Kradzież. W olnem u F ran e itzk o ^  
wi ze składu wędlin przy  ul. P k s u U  
skiego 61, skradziono wędlin n a  zł. 290fj

Uroczystość zakończenia roku szkolnego  
na U. F. w CzeladzL

(b) Zrzeszenie b. wychowanków szko. 
ły  podchorążych rezerw y zaw iadam ia, 
że w dniu 29 bm. o godz. 9 rano w ko
szarach 23 p. a. 1. w Będzinie, pod kie
row nictw em  kpt. Jankow skiego, oduę- 
dzie się strzelnica zmniejszona. Obec
ność w szystkich członków obowiązko
wa. — ooo----

Z Czeladzi.
(c) W związku z naszym  artyku łem  

p. t, „Praw da o dykta tu rze  p ro le larja- 
tu “ wyjaśniamy^, że z artyku łem  tym  
piem a nie wspólnego p. Paw eł W ro b les  
',ki zam. przy ul. Gawrońee 50.

 0 0 0 —  j

Z DĄBKOWY.
(dj Praktyczny pokaz cięcia i i>ielę- 

gnacji pomidorów. Dziś o godz. 5 popoł. 
w ogrodzie m iejskim  w D ąbrow ie odbę 
dzie się praktyczny pokaz cięcia i pie 
łęg n ac ji pomidorów w raz z pogadanką, 
k tó rą  poprowadzi p. 11 Burski. ;

W stęp dla m iłośników i działkow
ców bezpłatny.

(d) Ale się obłowili... Przez otwarte, 
okno dostali się nieznani złodzieje do. 
m ieszkania A leksandra [Skrzydlewskie, 
go, właściciela p iekarn i w Ząbkowi
cach, skąd sk rad li 1100 zł. gotówką.

(d) Kury mają powodzenie. Z komór^ 
ki E fro im a M iodownika, Dąbrowa, up 
Okrzoi, skradziono podczas „błogiego" 
snu w łaściciela drób, w art. 100 zł.
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Z ZAW IERCIA.
(z) Zebranie pracowników adiniuistra 

eji gminnej. W dniu  29 czerwca r  .b. o 
godzinie 10 rano odbędzie się w sa li po
siedzeń sejm iku zawierekiego ogólne zc 
branie członków zawierekiego oddziału 
powiatowego związku zawodowego p ra  
równików adm in istrac ji gm innej, na 
którem obecny zarząd złozy spraw oz
danie za okres ubiegły, dokonany bę_ 
dzie wybór zarządu oddziału i kom isji 
rewizyjnej oraz w ybór 2 delegatów na 
walne zgromadzenie delegatów zw iązku 
zawodowego pracowników ad m in is tra 
cji gm innej, m ające się odbyć w K ra 
kowie w dniu 3.7.1932 r. R ozpatryw ana 
będzio także spraw a dokształcania i u_ 
tworzenie funduszu na ten cel.

Na zebraniu będzie obecny7 sta ro sta  
powiatowy p. Konopacki i inspektor sa 
ęnorządu gminnego p. Maianowiez.

Uniwersy tet powszechny w Czeladzi 
w ub. niedzielę w sali kina „Czary" ob
chodził uroczystość zakończenia reku 
szkolnego. Uroczystość swą obecnością 
zaszczycił p. straosta Boxa z małżon
ką, inspektor szkolny p. Luehowicc, dr. 
Rzadkiewiez, dr. A. Piwowar z Dąbro
wy, dr. Raybekel, sekretarz sejmiku p. 
Narbutt, przedstawiciele miasta, zast. 
kom. p. J. Miodyński i p. J. Tajchman, 
przedstawiciel rady miejskiej w Dąbro
wie p. Lewicki, przedstawieieje szkół, 
świetlic, różnych instytucyj kultural
no - oświatowych itp. Uroczystość roz. 
począł chór „Hejnał" odśpiewaniem  
hymnu „Złamane berła", następnie dr. 
Rzadkiewiez mówił o rozwoju U. P. i 
jego znaczenia dla młodzieży w Czela. 
dzi. Dalej przemawiali p. starosta Bo
xa i niemal wszyscy przedstawiciele, 
składając U. P. wyrazy uznania za tru

dy położone w ciężkiej pracy społecz
nej, życząc jednocześnie pożytecznej tej 
placówce owocnej pracy.

Dalszą część programu wypełniła in
scenizacja fragmentu z „Syzyfowych  
prae" St. Żeromskiego pt. „Lekcja Szte. 
ttera", która wypadła bardzo udatnie 
oraz1 deklamacja III ez. Dziadów, wy
głoszona przez słuchacza J. Pawelczy
ka. Bardzo mile wrażenie na obecnych 
wywarła inscenizacja 12 księgi „Pana 
Tadeusza", szczególnie taniec poloneza 
i „imitacja" koneertu Jankiela.

Podobało sió również piękne przemó
wienie słuchaczek U. P. Szkoeenej i wy 
stęp chóru ,,Hejnał" w Czeladzi. Trzeba 
zaznaczyć, że uniwersytet pow. w Cze
ladzi, aczkolwiek napotyka na wielkie 
trudności, to jednak należycie realizu
je swe ciężkie zadania.

Tajemnice trzynastki,
ICiika uwag o mistyce Sśczb,

Najbardziej nielubianą liczbą 
jest niewątpliwie „13“, a jednak 
istniały ludy i czasy, w których ta 
cyfra była święta lub przynajmniej 
odgrywała wybitną rolę. Dawniejsi 
meksykańczycy i mayasi podzielili 
rok na 13 części, „Edda“ zna 13 zam 
]<ów bogów, a w starym  kalendarzu 
nordyjskim obejmuje każde ćwierć 
roku po 13 tygodni. Rzeez ciekawa, 
że „13“ jest w jakiś dziwny sposób 
związana z Ameryką. Oto Nowy 
Świat został odkryty właśnie 13-go 
. 13 gwiazd ma sztandarze północno 
amerykańskim to symbol 13 Stanów

Osoba 13 przy stole jest bardzo 
niepożądanym gościem. 13-tym był 
Judasz w czasie Wieczerzy Pań
skiej, a 13-ty bóg egipski Ozyrys 
musiał zostać zamordowany. 13-tym 
gościem byl także Roland przy sto
le K arola Wielkiego i dlatego po
stradał życie podobnie,, jak  Lance
lot, który jako 13-y siedział przy 
stole króla Artusa.

Pewna legenda arabska opowia
da o Adamie że miał 13 synów, a 13 
był Abel, który padł ofiarą mor
derstwa... Po dziś dzień cyganie w 
czasie uroczystości pogrzebowych

zapalają 13 świec... Nawet w Chi
nach ludność uwielbia w gospodar
stwie domowym 12 dobrych bóstw, 
a bostAvo 13-te wyobrażane pod po
stacią ubogiej, starej i chudej ko
biety oznacza troskę, nędzę i śmierć.

Dnia 23 sierpnia 1930 roku na
stąpiła głośna katastrofa statku po
wietrznego, w którym znajdowało 
się 13-cie osób... Gdy parowiec an
gielski „M aurytanja" miał w ubieg
łym roku ruszyć a v  drogę 13 lutego, 
kapitan na prośby wszystkich nie
mal pasażerów opóźnił wyjazd, któ‘ 
ry  nastąpił w kilka m inut po półno 
cy to znaczy już 14-go...

Nie brak jednak ludzi, którzy 13 
uważają za liczbę szczęśliwą. Cecyl- 
ja  Wagner, siostra genjalnego mu
zyka, opowiada, że Ryszard W agner 
już od dziecka zajmował się m isty
ką liczb, gdyż urodził się w r. 1813, 
imię jego i nazwisko liczy razem 13 
liter. 13-ego kwietnia 1845 roku u- 
kończył W agner instrumentację „Ta 
nnhńusera", a  dn. 13-go marca 1861 
qdbyla się prem jera tej wspaniałej 
opery. W agner zmarł 13 lutego 1883 
roku. Przez całe życie uważał ort 
13 za liczbę szczęśliwą..,

(z) Usiłowanie podpalenia. Myzudi 
(W jazdowa 5) zam eldował w policji. 
onegdaj n ieznany mężczyzna usiło\ ap 
dokonać podpalenia jego dom u i w U n J) 
celu zapalił zapałkę, k tó rą  podpal ls  
chciał drzewo, znajdujące się n a  s tr j?  
chu domu.
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Z OLKUSZA. S
NIEDZIELNE WYBORY DO RAI)Y

M IEJSK IEJ W WOLBROMIU. |
W  ub. niedzielę W olbrom  w y b ie ra j 

swoich przedstaw icieli do rad y  m iej^ 
skiej. Tym  razem  zainteresow anie wy4 
boram i było znacznie większe.

W  niedzielnych w yborach lis ty  po 
skie o trzym ały  14 m andatów , żydo 
skie 10 m andatów . Z poszczególnyć 
lis t polskich zostali w ybrani: z
m ieszczańskiej — 8 kandydatów7, B. Bil 
W . R. — 4, bloku pracow ników  umyV 
słowych (fab ryka W olbrom) — 1. t  
P P S . — 1 kandydat.

N ajw iększą ag itac ję  prze wyborczą, 
podjęło zjednoczenie m ieszczańskie, u* j 
c iekając się naw et do W ydania jeduo^j 
dniów ki w7 s ty lu  dość niew ybrednym ^ 
Jednodniów ka redagow ana b y ła  przez 
p. L. Pogłódka, k tórego w ybór n a  burV 
m istrza  przy  poprzednich wyborach*) 
przez starostw o nie zesta l za tw ie rd za j 
n y  w skutek ciążąceg '0  na  nim w yroku 
sądowego.

(oł) K oncert w7 Olkuszu. W  dniu  ju 
trzejszym  o rk iestra  s traży  ochotniczoj 
p rzy  fabryce W estena w Olkuszu, u r /ą ^  
dza w ogrodzie m iejskim  przy  ul. MuJjj 
kiewicza, koncert z k tóregó 40 procent)] 
przeznacza na  L O PP. w Olkuszu. Po;-; 
czątek o godz. 3 popołudniu.

(ol) Z życia Bolesław ia. Pom im o u-., 
padku  życia społecznego w Bolesław iu,, 
spowodowanego klęska bezrobocia, króy' 
re  w najw iększym  może stopniu  dotknę-.: 
ło tę  osadę, z sa ty sfak c ją  należy zanoto. 
w ać fak t dużego w yrobienia obyw a!ełd 
skiego i zrozum ienia potrzeb chwili, cod 
ujaw niło  się podczas ubiegłego ty  go-, 
d n ia  L O PP. J

Bolesław nie pozostał w _tyle za m -j 
nem i gm inam i i przyniósł lidze dochody 
nie m niejszy niż inne gm iny, do czegcfj 
rów nież przyczyniło siQ rniejscowe kolojj 
gospodyń wiejskich, sk ładając  n a  L. O.- 
P . P . ofiarę w wysokości 10 zł. \

W  ubiegłą niedzielę pod reżyser.;ą;i 
p. Ja n in y  Jarzębsk ie j na  zakończeńięj 
roku  szkolnego, dziatw a szkoły powj»'i 
szeehnej w B olesław iu urządziła  w rei;) 
m izie strażackiej popisy, wystawiają*..] 
m. in. 4-roaktową sztuczkę „G arbusek , j  
Popisy  te  urządzono na  szerszą s k a l^  
przv  licznym  udziale publiczności. •:.<wmmmmmmMgmimm:

REKLAMA  
JEST DŹWIGNIĄ HANDLU!



ZE SPORTU.
Z a ko ń cze n ie  ś w ią ta  P . W . i W . F .

OGŁOSZENIE.

W ub. niedzielę po eliminacyjnych 
r o z g r y w k a c h  tyg'odniowych w całym, 
powiecie, odbyły się końcowe zawody 
na stadjonie miejskim w Dąbrowie.

W godzinach przedpołudniowych kie- 
równicy poszczególnych konkureneyj 
przeprowadzili ze zgłoszonymi zawodni 
kam i póffinały, eliminując do finałów 
najlepsze drużyny i zawodników.

O godz. 2.30 popołudniu rozpoczęły 
się finałowe rozgrywki, które zgroma
dziły szerokie rzesze widzów z całego 
Zagłębia. .

Powiatowy komitet WF. i PW . za
kreślił dość szeroki program  zawodów, 
lekkoatletycznych i gier, fundując dla 
mistrzowskich zespołów i zawodników, 
cenne nagrody, kilkadziesiąt żetonów i 
podobną ilość dyplomów.

Kierownictwo zawodów spoczywało 
w rękach por. Nowakowskiego i por.

' Ślusarczyka, swą pracę i pomoc w prze 
prowadzeniu zawodów zaofiarowali 
prof. Stankiewicz, miejski instruktor 
w. f. pow. komendant Z. S. Nawara, 
prof. Radonie wiezowie, prof. Mel] er, 
p. M. Południki/.wicz, Zarychia. B ara
nowski, R. Świątek i szereg innych.

Obowiązki lekarza dyżurnego przez 
cały dzień pełnił dr. Blinstrub, lekarz 
powiatowy i dr. Niepielski z Dąbrowy.

Zawody zaszczycili swą obecnością 
starosta Bosa, mjr. Kowalówka, inspek 
tor wyszk. PW. i WF., wiceprezydent 
Trzęsimiech, przedstawiciele wielu or. 
ganizacyj społecznych i władze zw. strzo 
leckiego.

Wszyscy widzowie z zainteresowa
niem i emocją śledzili bieg rozgrywek, 
darząc lepszych zawodników w odpo. 
wiedniej chwili burzą oklasków.

Rozgrywki zakończyły się o godz. 7 
wieczorem, poczem starosta Bosa wrę
czał zwycięzcom zdobyte nagrody, żeto
ny i dyplomy, winszując dalszych re
zultatów.

W yniki niedzielnych rozgrywek 
przedstawiają się następująco:

Koszykówka: 1 miejsce stowarzysze
nie młodzieży „Pion“ w Czeladzi, 2-gie 
— pierwsza drużyna harcerska im. Cza
chowskiego w Dąbrowie.

Siatkówka dla pań: 1 miejsce od. 
dział żeński zw. strzel. Sosnowiec, 2-gie 
miejsce żeńska druż. harc. w Dąbro. 
wie.

Sztafeta dla pań: 1 miejsce tow. „So
kół" w Dąbrowie, czas 40,5 sek„ 2-gie — 
?w. strzel. Sosnowiec, czas 46.1 sek.

Sztafeta męska 4x103:1 m. tow. girnn. 
Sokół w Dąbrowie, czas 50 sek., 2 m. 
Sokół Czeladź, czas 59 sek.

Pięciobój: 1 m. „Sokół" Czeladź, 2- gie 
tu. 48 zagł. dr. harc. Zagórze.

Skok wzwyż: 1 m. Zenon Wiśniewski 
„Sokół" Dąbrowa 1.56 cm.. 2 m. W aler
ian Mucha „Sokół" Czeladź 1.55 m., 3 d e  
m. Zygmunt Kozak, zw. strzel. Czeladź 
1.53 m tr.

Rzut oszczepem: 1 m. W alerjan Mu
cha 41.50 mtr., 2_gie m. Bolesław K ai eh 
B7.87 mtr., 3-eie m. M arjan Suwała 37.71 
mtr.

Rzut kulą dla mężczyzn: 1 m. A. 
Kaczmarek 11.36 mtr., 2.gie m. Wale
rian  Mucha 9.58 mtr., 3-cie m. Tadeusz 
‘jril. zw. strzel. 9.25 mtr.

Bieg 1530 m tr.: 1 m. Bolesław Karck, 
iw. strzel. 4 min. 37 sek., 2-gie m. Ro
h an  Szczepanik „Sokół" 4 min. 40 sek., 
i-cie m. M arjan Hałupczak, zw. strzel, 

min. 45 sek.
Bieg 80® mtr.: 1 m. Bolesław Kareh, 

(w. strzel., czas 2 min. 12 sok, 2 m. Lega- 
ffiee „Sokół", czas 2 min. 16.2 sek.

Rzut dyskiem; 1 m. Eugeńja Galjo. 
łów na, zw. strzel. 24.48 mtr. 2 m. Pają- 
równa Kazimiera 22.20 mtr., 3-cie m. 
rietraszkówna — 21.10 m tr.

Pchnięcie kulą dla pań: 1 m. Eugeis. 
|a, Gallotówna — 6.70 mtr., 2 m. Kazi
miera Pająkówna Z. S. -— 5.85 mtr., 3 
tn. W anda Dyrkówna — 5.80 mtr.

Skok w dal pań: 1 m. Kazimiera Pa-

luw ośe  sensacyjna i I!
W przeciągu 48 godzin stajesz się 

niepalącym za pomocą naszego wiccz 
tiego inhalatora „SANTA" w formie 
papierosa. Skutek zapewniony.

(Prawnie zastrzeżony) 
„SANTA" chroni od wszelkich cho
rób, przedłuża życie, daje gwaran
cję spędzenia długich zadowolonych 
lat, daje zadowolenie m oralne i fi
zyczne, krzepi nadwątlone zdrowie. 
.SANTA . jest wykonany estetycznie 
i służyć może dużo lat. Dla zairrowa. 
dzenia. oddajemy 1000 szt. po cenie 
reklamowej 2 zl. za sztuk

W ysyłam y za pobraniem poczto 
wem wraz z broszurą i sposobem 
użycia.
Dom Wysyłk. „LUPKA" Łódź, skrz. 

poczt. 556 oddz. 235.

powiatu będzińskiego.
jąkówna Z. S. 4.25 mtr., 2-gie m. Zofja 
Kołodezenko, haresrstwo 3.97 mtr., 3 m, 
Wanda Sokołowska, zw. strzel. 3.67 m tr.

Skok wdał mężczyzn: 1 m. Waler jon 
Mucha „Sokół" 5.72 mtr., 2 m. Suwała 
Marjan RKGS. „Zagłębie" 5.5* mtr., 3 
m. Tadeusz Pająk, t-wo „Sokół" 5.38 m.

Rzut kulą: 1 m. A. Kaczmarek (nie*, 
stowarzyszony) 11.38 mtr., 2_gie m. Wa- 
lerjan Mucha „Sokół" Czeladź 9.58 mtr., 
3-cie m. Tadeusz Gil, zw. strzelecki 9.25 
mtr.

Przez cały czas zawodów czuwało 
pogotowie polskiego czerwonego krzy_ 
ża z Dąbrowy.

Sąd Okręgowy w Sosnowcu wyrokiem z dnia 24 czerwca 1932 r. postano
wił: ogłosić upadłość Saulowi Friedlerowi, zam. w Będzinie; datę otwarcia 
upadłości oznaczyć początkowo na 24 sierpnia 1932 r.; nakazać zajęcie i opie
czętowanie m ajątku upadłego, gdziekolwiek on się znajduje; osadzić upadłego 
Saul a  F riedlera w areszcie dla dłużników; sędzią — komisarzem masy u- 
padłośei mianować sędziego handlowego Jakóba Potoka i kuratorem masy 
adwokata H enryka Rajzmana; wyrokowi nadać rygor tymczasowego wyko. 
nania.

Zawiadamiając o powyższem wierzycieli upadłego Saula Friedlera, Ku
ra to r m asy upadłości zarazem komunikuje, że zebranie wierzycieli dla doko. 
nania wyboru syndyka tymczasowego odbędzie się dnia 6 lipca 1932 r. o go
dzinie 11 w sali zapasowej Sądu Okręgowego w Sosnowcu, ul. 1 m aja 19.

K urator masy upadłości Saula Friedlera 
adwokat HENRYK RAJZMAN.

Uroczyste poświęcenie boiska sportowego
nauczycie lsk iego  żeń sk ieg o  w  Zawierciu.sem

Onegdaj ©dhyło się uroczyste poświę
cenie boiska sportowego naucz. sem. żeń 
skiego, na placu zakupionym przez ko
ło opioki rodzicielskiej przy semina- 
rjum  pod budowę gmachu semina
rjum , w byłym parku „Bronisławów". 
Uroczystość poprzedziło nabożeństwo 
odprawione w kościele parafjalnym , w 
którem wzięły udział ze sztandaram i 
wszystkie szkoły średnie oraz organiza
cje zawodowe, właścicieli nieruchomo
ści, rolników itd.

Po nabożeństwie pochód z orkiesfrą 
na czele udał się na boisko, gdzie do. 
konano aktu poświęcenia i otwarcia 
boiska.

W imieniu koła opieki rodziciel. 
skiej pierwsze przemówienie wygłosił 
prezes tegoż koła p. J a n  Hajdasiński, 
który streścił historję nabycia placu, 
na którym ma stanąć gmach semina- 
rjum. Mówca podkreślił, że w dziele 
nabycia placu największe zasługi po
łożyła dyr. sem. p. Jakliczowa. zaś w 
wybudowaniu na takowym boiska ko
m isarz m iasta p. Fr. Langert oraz rada 
komisaryczna.

Następnie przemawiał w imieniu mia 
sta komisarz p. Langert, który w krot- 
kiem swem przemówieniu nawoływał a- 
by rozpoczęte dzieło przez koło opieki 
rodzicielskiej zostało wkrótce uwieńczo^ 
ne wybudowaniem obok boiska piękncl 
go gmachu dla seminarjum, względnie 
równorzędnej szkoły średniej.

Ostatnia przemawiała dyr. sem. p. 
Jakliczowa, która na uroczystości tej 
reprezentowała również krakowskie ku. 
ratorjum  szkolne. W przemówieniu 
swem p. Jakliczowa, przedewszystkiem 
w im ieniu kuratorjum  złożyła podzię
kowanie wszystkim tym, którzy przy
czynili się do wybudowania boiska, na 
stępnie podkreśliła jak bardzo będzie 
pożyteczne to boisko w dziale wychowa 
nia fizycznego i higjeny uczenie semi 
narjum . Następnie odczytała podzięko
wanie koła opieki rodzicielskiej p. Fr. 
Langertowi za zasługi położone przy 
wybudowaniu boiska. Podziękowanie to 
zostało p. Langertowi przez p. Jak li. 
ezową publicznie wręczone.

Następnie chór sem inarjum  pod ba
tu tą  prof. Mugeńskicgo odśpiewał pa
rę ładnych piosenek, poczem odbyły się 
popisy gimnastyczno - sportowe, wyko
nane przez uczenice tegoż seminarjum.

Na zakończenie tej uroczystości wie
czorem o godz. 7-ej w sali domu ludo
wego odbyło się staraniem  szkoły ćwi. 
czeń przy sem inarjum  przedstawienie, 
na które złożyły się sztuczki jak „Gza. 
rodziej Puk", „Dorotka" i „Jak ja  pręd
ko czytam". Sztuczki te wzięte z życia 
dzieci, nie tylko 3wą treścią, ale i bar
wą kostjumów bawiły publiczność, któ
rą  w większości stanowiły dzieci szkol
ne.

Młodocianych artystów darzono hucz 
nemi oklaskami.

Ł. K. S. — RED STAR 4:1 (2:1).
Spotkanie ŁKS. z Rad Starem byle 

ewenementem dnia dla. zwolenników 
sportu piłkarskiego. Pięciotysięczny 
tłum ludzi śledził przebieg zawodów, w 
których łodzianie odnieśli świetne zwy
cięstwo. Był to jeden z najlepszych dni 
Ł. K. S..u.

 OQO----
TABELA LIGOWA PO OSTATNICH 

SPOTKANIACH.
Po ostatnich spotkaniach i surowym 

wyroku PZPN. za drużynę Czarnych, 
tabela ligowa przedstawia się następu
jąco:
Nazwa klubu ilość gier
Cracovia 
Legja 
Pogoń 
Ł. K. S. 
Warszawianka 
Garbarnia 
W isła 
Ruch
22 p. p.
Polonia
Czarni

9
9

10
9
9

9 
9 
9 

11 
-ooo-

pkt.
14
14
.14
12
10

st. br.
30:10
23:9
15:8
21:7
14:19
16:16
15:17
13:17
14:20
11:28
7:23

SPOTKANIA A-klasy OKRĘGU CZE 
STOCHO W SKIF. GO 

Spotkanie między Y ictorją a B ryga
dą zakończyło się wynikiem 3:2 na ko
rzyść Brygady.

Myszków zwyciężył Skrę w stosun
ku 3:1.

W arta w spotkaniu z KS. Turyści

Kino-Teatr

M A C E "

uległa wysokiej porażce. Gra zakończy
ła się wyniikem 4:1 dla Turystów. o \ro----

O UTRZYMANIE MISTRZOSTW 
W STRZELANIU.

Dąbrowskie koło podoficerów re
zerwy, którego zespół w ubiegłym roku 
zdobył mistrzostwo okręgu O. Z. P. R. 
w strzelaniu z broni małokalibrowej, 
urządza wr środę pierwsze próbne zawrn 
dy eliminacyjne dla swych członków 
przed zbliżającemi się w tej organiza
cji nowemi rozgrywkami. Zbiórka, 
członków koła przed wyruszeniem na 
miejsce strzelania wyznaczona jest w 
lokalu „Kuźnicy" przy ul. 3-go m aja 4 
o godzinie 9 rano.

 oqo-----
POLSKA ZWYCIĘŻA CZECHOSŁO
W ACJĘ W MIĘDZYPAŃSTWOWYM 

MECZU LEKKOATLETYCZNYM.
We Lwowie rozegrany został lekko

atletyczny mecz kobiecy pomiędzy ro_ 
prezentacjami Polski i Czechosłowacji. 
Reprezentacja Polski odniosła walne 
zwycięstwo nad Czechosłowacją w sto. 
sunku 63:43 pkt.

 o0 o----
ZAWODY OKRĘGOWE S. M. P.

Dzisiaj w parku pod Czarną Górą od
będą się okręg, zawody sportowe stew a. 
rzysz*>nia młodzieży polskiej pod kie
rownictwem gen. sekretarza związku, 
ks. Połoski i instruk tora p. Przygodz. 
kiego z Kielc.

Dziś

Pat i Palaohon w konkurach
100 proc. film d ź w ię k o w y  

P o n a d to  k o m e d ja  w  3 cli a k ta c h
  „NIEUDANA S C H A P Z K A“

Od czwartku 30 bm.
Da wno oczekiwane arcydzieło filmowe p. t. 

„W IELK O M IEJSK IE ULICE". W roli gł. Gary Cooper.

KINO

ZAGŁĘBIE
dawniej 

Kiao-T&atr „Udziałowy”

Dziś  Wielka Premiera  
N ajn ow szego  filmu

f f Droga do Raju"
W roli głównej

L I L I A N A  H A R V E Y .

m

^ie esyńcse eksperym enińw 
ze zdrowiem

Nie dajcie się namówić na nic innego 
rzekomo równie dobrego.

dowiedziono 
profilaktyczne.„OL Lr’

POWÓDZTWO CZUPRYNOWEJ ZO* 
FJI, Racławicka 9, Sosnowiec, zastępo
wanej przez adwokata Kowalskiego, o 
eksmisję małżonków Garstków, długo, 
letnich nauczycielstwa, w sprawie Ac 
2437/31, wyrokiem dnia 20 czerwca 1932, 
Sąd Okręgowy w Sosnowcu — oddalił, 
wyrok Sądu Grodzkiego uchylił, zasą
dził od Czuprynowej dla Garstko w 
zwrot kosztów 40 zł., i skazał Czupry- 
nową na poniesienie kosztów sądowych 
obu Instaneyj. Sąd Okręgowy ogłosił, 
że wyrok powyższy jest ostateczny, nie 
podlega zaskarżeniu do wyższego są
du. Małżonków Garstków zastępował p. 
Adwokat H enryk Marx, Sosnowiec, 3-go 
m aja 7.

DROBNE OGŁOSZENIA.

POSADY PRACE

POTRZEBNA ekspedientka do wędli- 
niarni, siła pierwszorzędna. Zgłaszać 
się 29 bm. pomiędzy godziną 14 — 18. 
Dąbrowa, 3_go M aja 15, Jan  Dobrowol
ski.
1000 ZŁOTYCH miesięcznie i więcej za. 
robi każdy łatw ą pracą akwizycyjną. 

Pensja, prowizja. Dom Wysyłkowy Sta
nisław Nower, W arszawa F, Bielam 
ska 15.

POKÓJ umeblowany do wynajęcia. So. 
snowiec, Piłsudskiego 64 p. II, m. 7. 
neczne pokoje.

Kupna i sprzedaż. iP S tl
SPRZEDAM meble za 500 zł. oraz wy
najmę pokój z kuchnią. Wiadomość bo- 
snowiec, W ielka 27 u  gospodarza. 
MEBLE różne z powodu wyjazdu tauio 
sprzedam. Wiadomość: Dąbrowa, Ko- 
nopnickiej 32, Lasikiewicz. 
SAMOCHÓD półciężarowy szybkobież
ny do wynajęcia na wycieczki, przewóz 
mebli i t. p. Wiadomość Dąbrowa, Szkol 
na 31-b.

Zgubione dokumenty 
po 5 groszy

MĄDRY JA N zgubił legitymację bez
robocia wydaną w Strzemieszycach.

I wyraz

R O Ż N E JR9

Wydawca: Helena Monsiorśka Druk. „Fxpr°,s Zagłębia" Sosnowiec, ul. Teatralna I, tel. 4-J4.

PAN EDWARD SUCHAN, nauczyciel
szkoły powszechnej w Sosnowcu otrzy
mał na Uniwersytecie Jagiellońskim
stopień m agistra filozofji. ___
ZAKŁAD Rusznikarsko . mechaniczny 
poszukuje wspólnika, tamże potrzebny 
uczeń do term inu. Sosnowice, Orla 16. 
WZYWA się Pana W ładysława Czy. 
żewskiego w Łazach do wykupienia ba
rytonu, który w podarunku był dany 
Adamowi Wnukowi, jest do odebrania 
z powrotem po zapłaceniu reperacji zł. 
68, do dnia 5 lipca br. w przeciwnym ra-
zie będzie sprzedany._______  _ __
DNIA 26 bm. na szosie Nowopogońskie; 
zgubiono pierścionek. Łaskawy znalaz
ca raczy zwrócić za wynagrodzeniem 15 
zł. Piaski, ul. Zamostem 5, Stanisław.
Zdyb. ____ _______ _______  ___
GŁUCHOTA, szum, eieknienie uszów, 
uleczalne. Liczne podziękowania. Żądaj
cie bezpłatnej pouczającej broszury. Oao 
biście przyjmuję. Z. Zoellner, Katow i
ce, ul. Mickiewicza 22.

Redaktor odp.: Józef Gskótsut


